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Rokowania wiedeńskie

kolejne propozycje Zachodu 
nie wnoszą nic nowego

W IEDEŃ PAP. W W iedniu zakończyła się 3 bm. X X  ru n ­
da rokowań 19 państw w sprawie w zajem nej re dukc ji s ił 
zbro jnych i zbrojeń w  Europ ie środkow ej. T radycy jn ie  już 
na końcowym posiedzeniu p rzem aw ia li: przedstawiciel Sta­
nów Zjednoczonych ambasador Jonathan Dean i przedstawi­
cie! Zw iązku Radzieckiego ambasador N iko ła j Tarasów'. 
DE LEG AT Stanów Z jedno- dzieckiego poddał k ry tyczne j a- 

czonych na rokowania przed- naliz ie  propozycje Zachodu zło 
s taw ił stanowisko Zachodu w  żonę 20 grudnia ub. roku 
sprawie redukc ji i  szczegółowo s tw ie rdz ił on, że Zachód cofnął 
om ów ił ostatnie propozycje się na pozycje z 1973 r. Znów 
państw  NATO  w  sprawie in -  żąda się redukcji 30 tys. żo ł- 
spekcji i  kon tro li. n ierzy radzieckich w  zamian

Następnie zabrał głos am ba- za niew ie lką  redukcję w o jsk a- 
sador N iko ła j Tarasów, k tó ry  m erykanskich, natom iast jeś li 
stw ie rdz ił, że chociaż X X  run ­
da rokowań przebiegała 
skom plikow anej sytuac ji m ię­
dzynarodowej, co by ło  spowo­
dowane zwiększeniem w ydat­
kó w  państw  NATO  w  dziedzi­
nie zbrojeń, państwa socjalisty 
czne podejm owały w ie lk ie  w y ­
s iłk i,  aby osiągnąć w  W iedniu 
konkretne rezulta ty. W trakcie 
te j rundy państwa socja listy­
czne zaproponowały wym ianę 
nowych danych o liczebności 
w o jsk Według stanu na dzień 
1 stycznia 1980 roku, na co nie 
otrzym ały do te j pory żadnej 
odpowiedzi ze s trony Zachodu.

Przedstawiciel Zw iązku Ra-

Depesza z Polski

Święto narodowe
Węgier

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji  ś w ię ­
t a  n aro d o w e g o  W ę g ie rs k ie j R e p u ­
b l ik i  L u d o w e j,  35 ro c z n ic y  w y z w o ­
le n ia  —  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  E d ­
w a rd  G ie re k , p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a  I le n r y k  J a b ło ń s k i i prezes  
R a d y  M in is tró w  E d w a rd  B a b iu c h  
s k ie ro w a l i do I  s e k re ta rz a  K C  
W S P R  Jan o sa  K a d a ra , p rz e w o d n i­
czącego  R a d y  P re z y d ia ln e j W R L  
P a la  L osoncziego  i  p rz e w o d n ic z ą c e ­
go R a d y  M in is tró w  G y o rg y  L a z a ra  
depeszę, w  k t ó r e j  — w  im ie n iu  K C  
P Z P R , R a d y  P a ń s tw a  i  R a d y  M in i ­
s tró w  P R L , w  im ie n iu  n a ro d u  p o l­
sk iego  i s w o im  w ła s n y m  —  p rze s y ­
ła ją  p rz y w ó d c o m  W R L , a za ic h  po  
ś re d n ic tw e m  b ra tn ie m u  n a ro d o w i  
w ę g ie rs k ie m u  g o rąc e  p rz v ja c ie ls k ie  
p o z d ro w ie n ia .

Rada Rewolucyjna 
odroczyła decyzję 

w sprawie zakładników
W ASZYNGTO N PAP. Agen­

cja France Presse donosi z Wa 
szyngtonu, że rząd am erykań­
sk i na jw yraźn ie j n ie ma zamia 
ru  podejmować nowych in ic ja ­
ty w  po odroczeniu decyzji 
przez irańską Radę Rew olucyj­
ną w  sprawie dalszego losu 
zakładników am erykańskich 
przetrzym yw anych w  okupo­
w anej ambasadzie USA w  Te­
heranie. Rzecznik Białego Do­
mu, Jody Powełl ograniczył się 
w czora j wieczorem do stw ie r­
dzenia, że Stany Zjednoczone 
„p rzedstaw iły  jasno stanow i­
sko”  wobec Iranu.

(Dokończenie na str. 3)
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Drugie w VIII kadencji posiedzenie Sejmu PRL

Poselska aprobata 
dla programu prac rządu
o Przemówienie premiera o Powołanie Rady Ministrów

W AR SZAW A PAP. W czoraj — w  dzień po inauguracy jnym  
odbyło się drugie w  V I I I  kadencji posiedzenie Sejm u PRL.

Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 14.
Na sali obrad, w  ławach Rady Państwa Edward G ierek 

wraz z przewodniczącym Rady — H enryk iem  Jabłońskim  oraz 
pozostali je j członkowie w yb ran i na pierwszym  posiedzeniu Sej­
mu. W ławach rządowych — prezes Rady M in is tró w  Edward 
Babiuch: m iejsca przeznaczone dła członków rządu są jeszcze 
puste.

O brady o tw orzy ł m arszałek Sejm u S tanisław  Gucwa.

Y7 PIERW SZYM  punkcie po- Zja.zdu PZPR. Zw raca jąc uw a- 
rządku dziennego sprawozdanie gę na znaczne obiektywne mo- 
K o m is ji M andatow o-R egulam i- żłiwości naszego k ra ju  poseł 
now ej o złożonym Sejm owi zaakcentował, że obecnie trze - 
sprawozdaniu Państwowej Ko- ba je ja k  n a jlep ie j w yko rzysty- 
m is ji W yborczej z w yborów  do wać, a wzrost dochodu narodo- 
Sejmu PR L 23 m arca przedsta- Wego m usim y w przyszłości o- 
w i ł pos. Edward Zg łob icki (SD), pierać w  coraz w iększym  stop- 

Izba podjęła uchwałę s tw ie r- n iu  na bardzie j racjona lnym  i 
dzającą ważność, w yboru  po- oszczędnym gospodarowaniu, 
słów na Sejm PR L V I I I  ka - W yrażając poparcie K lubu  
dencji. Poselskiego PZPR dla progra-

Sejm p rzystąp ił do głównego m u rządu przedstawionego przez 
punktu  czwartkowych obrad. Edwarda Babiucha, mówca za- 
Głos zabrał prem ier Edward akcentow ał na zakończenie, że zaDow ied7ia 
Babiuch, k tó ry  w swym  o- podstawowym  w arunkiem  po­
świadczeniu przedstawiły p ro - myślnego rozw oju  k ra ju , re a li-

Podczas posiedzenia Sejmu.
C A F ~  K w ia tkow sk i — telefoto

prezesa Rady M in is trów  jest w nętrznym  i  w  handlu zagra- 
konsekwentnego nicznym. 

dążenia do wdrażania we „  . . .
wszystkich dziedzinach nowo------K lu ? Poselski Stronnictw a

gram  prac rządu na najbliższe za.c^  naszych wewnętrznych i czesnvch k r y te r ió w ^ ^ o /w o iiT  Demokratycznego udziela po- 
lata. m iędzynarodowych zadań jest p ^ S z e g o  w ^ s t a n t a  t ^  parcia ^ a  zawartego w  exp£ e

. • ,  _ n fA T tliip ra  P r ł t i r a r / iaE. Babiuch przedstaw ił ró w - jedność naszego narodu. tencjału* gospoda*r7zeVoT kadrm l Premiera Edwarda Babiucha
nież Izbie proponowany skład Poseł Zdzisław Tom al poparł wego, racjonalne j i  oszczędnej i>r0l2ram u działania rządu
rządu. . . .  , — przem awiając w  im ien iu  gospodarki surowcami i  mate- zaro}v‘no w  części długofalowej,

Rozpoczęła się debata nad K lubu  Poselskiego ZSL — przed ria łam i, obniżenia społecznych i -  -1 w  CZ<̂ SC1 dotyczącej zadań
prezesa Rady staw iony program  działania kosztów w ytw arzan ia , um acnia- bieżących — oświadczył pos.

rządu. S tw ierdz ił, że- exposé nia równowagi na rynku  we-
oświadczeniem 
M in is trów .

W IM IE N IU  K lu b u  Poselskie­
go PZPR głos zabra ł pos. A n ­
drze j W erblan, k tó ry  podkre­
ś li ł m .in., że oświadczenie preze 
sa Rady M in is trów  — E dw ar­
da Babiucha stanow i dobrą za­
powiedź pracy rządu i  współ­
pracy Sejmu z rządem.

Rząd może liczyć — zaakcen. 
tow ał mówca — na naszą po­
moc i  współdziałanie w konse­
kw entne! rea lizac ji l in i i  V I I I

P io tr Stefański.

W  Salwadorze

C lsia p ried  burzą?
H A W A N A  P A P . D o  n a js p o k o jn ie j p u łk o w n ik a  A u g u s tin  a M a r t in e z a  

s zy ch  d n i w  c ią g u  w ie lu  o s ta tn ic h  V a r e l i .
m ie s ię c y  n a le ż a ły  w  S a lw a d o rze  O s ta tn io  d o szło  do p ew ne g o  p rze -  
u b . środ a  i c z w a r te k . Z d a n ie m  g ru p o w a n ia  s ił p o lity c z n y c h , bo - 
ta m te js z y c h  o b s e rw a to ró w , w  g rę  w ie m  p o w s ta ł D e m o k ra ty c z n y  
w c h o d z i za p e w n e  c h w ilo w e  za w ie -  F r o n t  S a lw a d o rs k i z u d z ia łe m  
szen ie  b ro n i z o k a z ji  p rze d ś w ią - lic z n y c h  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h , 
tec zne g o  ty g o d n ia  s o c ja ld e m o k ra tó w  o ra z  części ch a ­

d e c ji. Z a k o m u n ik o w a ł o ty m  na
U lic e  s to łecznego  S a n  S a lv a d o r k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j b y ły  m in is te r  

są w y m a r łe , a w iększość s k le p ó w  ro ln ic tw a , E n r iq u e  A lv a re z . P o li -  
z a m k n ię ta . W ia d o m o  ró w n ie ż , że ty c z n ą  in s p ira c ją  f r o n tu  je s t p ro -  
w ie lu  m ie s zk a ń c ó w  s to lic y  u d a ło  g ra m  ru c h u  le w ic o w e g o , k t ó r y  w y ­
śle  n a w ieś i nad  m o rze . J e d y n y m  s tę p u je  pod n a z w ą  ..R e w o lu c y jn a  
In c y d e n te m , do ja k ie g o  do«zło  o - K o o rd y n a c ja  M a s ” . N o w e  u g ru p o -  
s ta tn lo  b y ła  n ie u d a n a  p ró b a  u -  w a n ie  z a m ie rz a  ró w n ie ż  skorzystać, 
p ro w a d z e n ia  b y łe g o  d y re k to ra  g e - z d o św iad c zeń  d a w n e j o p o z y c ji 
n e ra ln e g o  p o lic j i  s a lw a to r s k ie j ,  p rz e c iw  Somoszie w  N ik a ra g u i .  .

Rada Ministrów
•

Prezes Redy Ministrów — Edward Babiuch.
Wiceprezesi Rady Ministrów: Mieczysław Jagielski, Tadeusz Wrza- 

szczyk pełń qcy równocześnie funkcję przewodniczącego Komisji 
Planowomo przy Radzie Ministrów, Kazimierz Barcikowski, Tadeusz 
Pyka, Roman Malinowski pełniący równocześnie funkcję ministra 
przemysłu spożywczego i skupu.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli — Mieczysław Moczar 
Minister obrony norodowej — Wojciech Jaruzelski 
Minister spraw wewnętrznych —  Stanisław Kowalczyk 
Minister spraw zagranicznych —• Emil Wojtaszek 
Minister finansów — Henryk Kisiel
Minister handlu zagranicznego i gospodarki morskiej —  Ryszard 

Karski
Minister administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska 

— Józef Kępa
Minister sprawiedliwości — Jerzy Bafia
Minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki —  Janusz Gór­

ski
Minister zdrowia i opieki społecznej — Marian Śliwiński 
Minister pracy, płac i spraw socjalnych — Maria Milczarek 
Minister kultury i sztuki — Zygmunt Najdowski 
Minister budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych —  

Adam Glazur
Minister energetyki i energii atomowej" — Zbigniew Bartosiewicz
Minister górnictwa — Włodzimierz lejczak
Minister hutnictwo — Franciszek Kaim
Minister przemysłu maszynowego — Aleksander Kopeć

(Dokończenie na str. 2)

W  im ien iu  Kola Posłów re­
prezentujących Stowarzyszenie 
P A X  pos. Ryszard R e iff w yra ­
z ił poparcie dla przedstawione­
go program u oraz składu rzą­
du.

Uznając główne k ie ru n k i dzia­
ła lności rządu za słuszne i  od­
powiadające oczekiwaniom spo­
łeczeństwa K o ło  Poselskie, k tó ­
re  reprezentuję, udziela ternu

(Dokończenie na s tr . 2)

Trwa konflikt
zbrojny w Czadzie
PARYŻ PAP. Tak zwane Si­

ły  Zbro jne Północy, dowodzone 
przez czadyjskiego m in is tra  o- 
brony Hissena Habre przystą­
p iły  wczoraj do ofensywy w  
północnej części sto licy Czadu 
— N ’D jam eny przeciwko ugru­
powaniu prezydenta Goukuni 
Oueddei. M im o apeli o natych­
miastowe przerwanie działań 
wojennych, wystosowanych 
przez ONZ i OJA, nic nie wska 
żuje na szybki koniec k o n f lik ­
tu  zbrojnego w  Czadzie,
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te a íis ie n fe  Edwarda B a ilm
W  W Y B O R A C H  pow sze ch n y ch  —  

s tw ie rd z ił p re m ie r  —  n a ró d  p o l­
s k i d a l d o b itn y  w y ra z  p a tr io ty c z ­
n e j je d no ś c i, zd ec yd o w a n eg o  p o ­
p a rc ia  d la  D e k la r a c ji  W y b o rc z e j 
F J N , d la  p ro g ra m u  V I I I  Z ja z d u  

P a r t i i .  Z  c a ła  e n e rg ia  i  ko n s e­
k w e n c ją  b ę d z ie m y  w c ie la ć  w  ż y ­
c ie  p ro g ra m  w y b o rc z y , p ro g ra m  
p a r t i i ,  z a a p ro b o w a n y  p rze z  n a ró d .

E.' B a b iu c h  p rz e d s ta w ił n as tę p n ie  
z ło żo n a  s y tu a c ję  gosp o d arc za , w  
k t ó r e j  re a liz o w a ć  b ę d z ie m y  cele  
n a k re ś lo n e  n a la ta  os iem d zie s ią te . 
D y s p o n u je m y  o lb rz y m im  d o ro b k ie m  
w y p ra c o w a n y m  p rz e z  n a ró d . Je d n o ­
cześnie sp lo t w ie lu  p rz y c z y n  s p ra ­
w i ł ,  że w  g o spodarce n a ro d o w e j  
w y s tę p u ją  is to tn e  d y s p ro p o rc je  
s t ru k tu ra ln e . W  t e j  s y tu a c ji rzą d  
u z n a ł za  s p ra w ę  p ie rw s zo p la n o w ą  
sto p n io w e  p rz y w ra c a n ie  ró w n o w a g i  
g o sp o d arc ze j. Jest to  b o w ie m  n ie ­
z b ę d n y  w a ru n e k  p o p ra w y  e f e k t y w ­
ności ro z w o ju  k r a ju .

N ie  w s zędzie  m o ż liw e  b ęd z ie  u -  
z y s k a n ie  s zy b k ieg o  po stęp u . D la te ­
go te ż  rz ą d  n ie  za m ie rz a  sk ła d ać  
p rze s a d n y c h  o b ie tn ic . P i ln ie  p o d e j­
m ie  on  s p ra w y , k tó ry c h  z a ła tw ie ­
n ie  n ie  w y m a g a  d łuższego  czasu, 
ro z w ią z u ją c  sto p n io w o  i  k o n s e ­
k w e n tn ie  d łu g o fa lo w e  p ro b le m y . 
B ę d z ie m y  ro b ić  w s zys tk o  —  p o d ­
k r e ś l i ł  E . B a b iu c h  —  a b y  u t r z y ­
m a ć  o b ec n y  p o z io m  ż y c ia  sp o łe ­
cze ń stw a , p o p ra w ia ją c  go ta m , 
g d z ie  n a js i ln ie j  d a ją  o sobie zn ać  
n ic  zas p o ko jo n e  p o d staw o w e p o trze  
b y społeczne.

Z a  n a jtru d n ie js z y  p ro b le m  do ro z ­
w ią z a n ia  u z n a ł p re m ie r  z a o p a trz e ­
n ie  g o sp o d ark i w  p a l iw a  i  en e rg ię , 
su ro w ce  i  m a te r ia ły . D ą ż y ć  się 
b ęd z ie  m . in . do z w ię k s z a n ia  p ro ­
d u k c ji  w  d ro d ze  ra c jo n a liz a c ji  ich  
z u ż y c ia , a  ta k ż e  do o b n iż e n ia  en e r-  
go- i  m a te r ia ło c h ło n n o ś c i p ro d u k ­
c j i .  Z  w ię k s zą  s k u te czn o ś c ią  e l i ­
m in o w a n e  b ęd z ie  m a rn o tra w s tw o  
s u ro w c ó w  i  m a te r ia łó w .

W  gospodarce d ą ży ć  się będ z ie  
do lepszego w y k o rz y s ta n ia  m a ją tk u  
t rw a łe g o ;  je s t to  w a żn a  d roga  
o szczędzan ia  ś ro d k ó w  in w e s ty c y j­
n y c h . S zc ze g ó ln e j w a g i n a b ie ra  
ta k ż e  ra c jo n a ln e  g o sp o d aro w an ie  
zas o b am i p ra c y . C h o d z i zw łaszcza  
o l ik w id a c ję  p rze ro s tó w  z a t ru d n ie ­
n ia  i d z ia ła n ia  n a rze c z  lepszego  
w y k o rz y s ta n ia  czasu p ra c y  i p o ­
p r a w y  je j  d y s c y p lin y . P rz y  śc is łym  
w s p ó łd z ia ła n iu  ze z w ią z k a m i z a w o ­
d o w y m i p o d e jm o w a n e  będą w y ­
s i łk i n a  rze c z  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
b ezp ie cze ń stw a  i  h ig ie n y  p ra c y .

Z A D A N IE M  n a jw y ż s z e j w a g i —  
p o d k re ś li ł p re m ie r  — je s t r e a liz a ­
c ja  d łu g o fa lo w e g o  p ro g ra m u  p o p ra ­
w y  w y ż y w ie n ia  n a ro d u . R zą d  b ę ­
dz ie  k o n s e k w e n tn ie  u rz e c z y w is tn ia ł  
sp ra w d zo n ą  w  p ra k ty c e  p o lity k ę  
ro ln ą , -w y p ra c o w a n ą  p rze z  P Z P R  i  
Z S L . P rze zn a c ze n ie  zn a c zn y c h  n a ­
k ła d ó w  n a  te c h n ic z n ą  m o d e rn iz a ­
c ję  ro ln ic tw a  w y m a g a  ró w n o cze ś­
n ie  lepszego  w y k o rz y s ta n ia  ty c h  
ś ro d k ó w .

M ó w ią c  o n a jp i ln ie js z y c h  z a d a ­
n ia c h  ro ln ic tw a  m ó w c a  w y m ie n i ł  
kon ie czn o ś ć  zw ię k s z e n ia  p ro d u k c ji  
zbóż i pasz, od czego za le ż ą  b e z ­
po śre d n io  m o ż liw o ś c i p o p ra w y  za o ­
p a trz e n ia  w  a r ty k u ły  ży w n o ś c io ­
w e . C h o dz i ró w n ie ż  o z d e c y d o w a ­
n a  p o p ra w ę  w y k o rz y s ta n ia  zaso­
b ów  pas zo w yc h . R ząd  sk u p i ta k ż e  
u w a g ę  n a  le p szy m  s p o ż y tk o w a n iu  
z ie m i, p rz y g o to w u ją c  p ro je k t  u s ta -

Wystqpienie
pcs. E. Zgłobickiego

K ^M T S .TA  M a n d a to w o -R e s u la m i-  
n c w a  s tw ie rd z a  —  o o w ie d z ia ł poseł 
—  że w y b o r y  do S e jm u  V I I I  k a ­
d e n c ji zo s ta ły  p rze p ro w a d zo n e  
zg o d n ie  z  w y m o g a m i K o n s ty tu c ji  
i  O rd y n a c ji W y b o rc z e j.

W  no w o  w y b ra n y m  S e jm ie  re p r e ­
ze n to w a n e  sa w s zv s tk ie  o o d staw o -  
w e  g ru p y  so o łe ezn o -zaw od o w e . 
o ^ ę n ta c ie  ś w ia to p o g lą d o w e , w s zy -  
s tv io  n n k - 'ie n ia  p a r ty jn y c h  i  b e z ­
p a r ty jn y c h .

S nośród 4fi0 n o s łó w  —  261 to  
o '^ n k o w ie  P Z P R . 113 — Z S L . 37 —  
p n  49 __ OOS}o w ie  b e z o a r tv jn l.  
y - r o d  k tó ry c h  z n a jd u ią  sie d z ia ła ­
cze sto w a rzys zeń  k a to l ic k ic h .

W y b ra n o  do S e jm u  106 k o b ie t ,  
w o b ec  95 w  p o p rz e d n ie j k a d e n c ji.

N a jw ię k s z a  g ru p ę  s ta n o w i!  re p re ­
z e n ta n c i k la s y  ro b o tn ic z e j i  c h ło -  
n o w . N a  ła w a c h  p o se lsk ich  zas ia d a  
93 ro b o tn ik ó w . 11 in ż y n ie ró w  i- te c h ­
n ik ó w . 59 p o s łó w  —  to  r o ln ic y , a 

—  s p e c ja liś c i r o ln i.  Jest te ż  8 
d z ia ła c z y  s p ó łd z ie ln i i  k ó łe k  ro ln i ­
czy ch .

W ś ró d  po s łó w  je s t 34 p ro fe s o ró w , 
13 n a u c z y c ie li. 19 d z ie n n ik a rz y . 10 
l i te r a tó w  i a r tv s tó w  o ra z  p ra c o w n i­
k ó w  k u l tu r y ,  11 p ra c o w n ik ó w  s łu ż-  
b v  z d ro w ia , 19 p ra w n ik ó w . 6 po­
s łó w  — to  rz e m ie ś ln ic y

P o  ra z  p ie rw s z y  p ia s tu je  m a n d a t  
p o se lsk i 218 p o s łó w . 223 oos’ó w  V I I I  
k a d e n c ji  n ie  za s ia d a ło  w  S e jm ie  w  
m in io n y c h  4 la ta c h .

w y  z a o s trz a ją c e j o c h ro n ę  g r u n ­
tó w  ro ln y c h .

P o p ra w a  w y ż y w ie n ia  n a ro d u  w y ­
m a g a  te ż  dalszego  ro z w o ju  p rz e ­
m y s łu  ro ln o -s p o ży w c ze g o . R ząd  b ę ­
d z ie  d ą ż y ł . do d o s k o n a le n ia  fo rm  
o d b io ru  i  sk u p u  p ło d ó w  ro ln y c h . 
K o n ie c z n e  je s t  te ż  o g ra n ic ze n ie  
s tra t , ja k ie  p o w s ta ją  m ię d z y  p ro -  
d u c e n te m -r o ln ik ie m  a k o n s u m e n ­
te m .

S p ra w ą  w ie lk ie j  w a g i — s tw ie r ­
d z ił  d a le j E . B a b iu c h  —  je s t po ­
p ra w a  s y tu a c j i n a  f ro n c ie  in w e ­
s ty c y jn y m . P rz e d s ta w ia ją c  k ie r u n ­
k i  podno s zen ia  e fe k ty w n o ś c i w y ­
k o rz y s ta n ia  o g ra n ic z o n y c h  ś ro d ­
k ó w  in w e s ty c y jn y c h , p o d k re ś li ł, że
rzą d  b ęd z ie  t w o r z y ł  o d p o w ie d n ie
w a ru n k i do w p ro w a d z e n ia  ła d u  w e  
w s zy s tk ic h  fa z a c h  p ro ce su  in w e s ty ­
c y jn e g o , d ążą c  do u k o ń c z e n ia  te ­
go co ju ż  zo sta ło  ro zp o c zę te . N o ­
w e  in w e s ty c je  p o d e jm o w a n e  b ę ­
d ą g łó w n ie  w  ty c h  d z ie d z in a c h ,
k tó re  t r a k tu je m y  p r io ry te to w o :  b u ­
d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  i  gospo­
d a rk a  ż y w n o ś c io w a , e n e rg e ty k a ,
t ra n s p o r t , p ro d u k c ja  p a l iw . Lepsze  
w a ru n k i s tw o rzo n e  b ę d ą  t a k ie  d la  
ro z w ija n ia  in w e s ty c ji  ty p u  m o d e r­
n iza c y jn e g o .

M ó w ią e  o p ro b le m a ty c e  h a n d lu  
z a g ra n ic zn e g o  i w s p ó łp ra c y  gospo­
d a rc z e j z z a g ra n ic a , m ó w c a  z a ­
a k c e p to w a ł z n a c ze n ie  p rzys p ie sze ­
n ia  te m p a  w zro s tu  ek s p o rtu  i  z w ie k  
sze n ia  je g o  o p łac a ln oś c i ja k o  d ró g  
p o p ra w y  s y tu a c ji p ła tn ic z e j k r a ­
ju .  S zc zeg ó ln ą ra n g ę  n a d a je m y  ro z ­
w o jo w i s to s u n k ó w  g o spodarc zyc h  
z k r a ja m i R W P G , a zw ła szc za  z 
Z S R R . W  ro z w o ju  p o ls k o -ra d z ie c ­
k i e j  w s p ó łp ra c y  k ie ro w a ć  się b ę ­
d z ie m y  u s ta le n ia m i z ro z m ó w  E d ­
w a rd a  G ie rk a  z L e o n id e m  B re ż n ie ­
w e m .

N ie  z a m ie rz a m y  ró w n ie ż  o s łab iać  
nas zyc h  dążeń  do ro z w o ju  stosun ­
k ó w  gosp o d arc zyc h  z k r a ja m i k a ­
p ita lis ty c z n y m i, ch o c iaż  n a t r a f ia m y  
w  n ic h  o b ec n ie  n a szczeg ó ln ie  z ło ­
żone p ro b le m y . W s p ó łp ra c a  t a  o d ­
p o w ia d a  p o trze b o m  n as ze j gospo­
d a r k i  i  je s t zg o d na z za s a d a m i p o ­
l i t y k i  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia .

R zą d  b ęd z ie  d ą ż y ł do o s iąg n ię c ia  
ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  d o d a tn ie g o  
sa lda w  w y m ia n ie  to w a ro w e j z 
k r a ja m i k a p ita lis ty c z n y m i. A b y  
z re a liz o w a ć  za d a n ia  w  h a n d lu  z a ­
g ra n ic z n y m  — s tw ie rd z ił  p re m ie r  
—  trz e b a  w y ra ź n ie  w zm o c n ić  p ro ­
e k s p o rto w y  c h a ra k te r  ro z w o ju  n a ­
sze j g o sp o d ark i.

M ó w c a  w s k a z a ł n a s te o n ie  n a po ­
t rz e b ę  szerszego s ięg a n ia  po ja k o ś -  
c i '" " »  c z y n n ik i ro z w o ju , t a k ie  ja k  
o b n iż a n ie  k o s z tó w  w y tw a rz a n ia ,  
oszczędność m a te r ia łó w  i  s u ro w ­
ców . p o n ra w a  ja k o ś c i p ro d u k c ji,  
w zro s t w y d a jn o ś c i p ra c y . O szczęd­
ność p o w in n a  stać sie nasza d e w i­
za : w « zed z ie  b ę d z ie m y  u m a c n ia ć  
d y s c y p lin ę  f in a n s o w a , e g ze kw ow ać  
oszczędna i ra c jo n a ln a  gosp o d ar­
kę  p ie n ią d ze m  sp o łe czn y m . P re ­
m ie r  z a p o w ie d z ia ł z m n ie is ze n ie  w y ­
d a tk ó w  n a ce le  re n re z e n ta c v jn e  a 
ta k ż e  o g ra n ic ze n ie  lic z b v  sa m ocho­
d ó w  s łu żb o w y c h , zw ła szc za  p ro -  
d " k c j i  za g ra n ic z n e j. Z w r ó c i ł  się 
te ż  z a p e le m  do w s zy s tk ic h  o b y ­
w a te li o p rze s trze g a n ie  zasad r a ­
c jo n a ln e j oszczędności.

M Ó W o  k ie ru n k a c h  d o s k o n a ­
le n ia  m e to d  P la n o w a n ia  i z a r z ą ­
d z a n ia  g o sp o d ark a  i k ie ro w a n ia  
p a ń s tw e m , m ó w c a  z w ró c ił  u w a g ę  
na  k o n ie c z n o ś ć  s ta ra n n e g o  p rz e -  
m v ś le n ia  i s k o n fro n to w a n ia  z p r a k ­
t y k a  z m ia n  w  t e j  d z ie d z in ie . W y ­
m a c a  to  czasu. W zad d o k o n a  do  
k o *c a  h r . k o m p le k s o w e j o ce n y  sy ­
tu a c j i  w  z a k re s ie  z a rz a d z a n ia  eos- 
n o d a rk a  f o k re ś u  k ie r u n k i  d a lsze ­
go d z ia ła n ia . Z a m ie rz e n ie m  iest 
w zm o c n ie n ie  ra n g i n la n u  i  p o d no ­
szenie ja k o ś c i p la n o w a n ia  n a  
w « zvc tk ic h  szc zeb lach. P odnos:ć się 
b o dzie  r o le n a rz ę d z i e k o n o m ic zn o -  
f in a n s o w y c h  w  z a rz ą d z a n iu , z w ła ­
szcza ra c h u n k u  ek o n o m iczn e g o .

P o w a żn e  m ie js c e  w  d z ia ła n ia c h  
rzą d u  z a jm ie  d o s k o n a le n ie  p ra c y  
a d m in is tra c ji  p aństw ow e?  i  gOSPO- 
d a rc z e i w s zy s tk ic h  szc zeb li, z a c z y ­
n a ją c  od u s p ra w n ie n ia  n ra c v  r z ą ­
d u . P ra g n ie n ie m  je s t u m o c n ie n ip  
je g o  f u n k c j i  ja k o  o rg a n u  k o le g ia l­
nego I zw ię k s z e n ie  o d n o w ie d z ia i-  
ności m in is tró w  I w o ie w o d ó w . O - 
g ra n ic zo n a  z o s ta n ie  lic z b a  c z ło n ­
k ó w  P re z y d iu m  R z ą d u . Z m n ie js z e ­
n iu  u le g n ie  ta k ż e  t ic zh a  s ta n o w is k  
k ie ro w n ic z y c h  w  a d m in is t ra c ji  p a ń ­
s tw o w e j i g o s p o d a rc ze j, w  ty m  
t a k ie  lic z b a  w ic e m in is tró w .

D u że  m o ż liw o ś c i p o p ra w y  fu n k c jo  
n a w a n ia  a d m in is tra c ji  i u m a c n ia n ia  
j e j  w ię z i z e  sp o łe cze ń stw e m  —  
s tw ie rd z ił  p re m ie r  —  w id z im y  w  
s y s te m a ty c z n y m  i  w y tr w a ły m  e l i­
m in o w a n iu  b iu r o k r a c ji  i fo r m a l i ­
zm u .

S n ra w y , k tó r e  m o g ą  b y ć  p o zo sta­
w io n e  in ic ja ty w ie  j  a k ty w n o ś c i  
s o o lrc z n e j w  s k a li /« *e ionu . m ia s ta  
i  g m in y  b ęd ą p rz e k a z y w a n e  w  
k o m p e te n c je  w ła ś c iw y c h  o g n iw  z a ­
rz a d z a n ia . C h o d z i o  u m a c n ia n ie  
ty c h  p o z y ty w n y c h  te n d e n c ji, k tó re  
w y z w o liła  re fo rm a  a d m in is t ra c ji  
te re n o w e j.  Z w ię k s z o n a  zo s tan ie  sa ­
m o d zie ln o ść  i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w o ­
je w o d ó w , n a c z e ln ik ó w  m ia s t i  
g™?o p rzed e  w s z y s tk im  w  ta k ic h  
d z ie d z in a c h  ja k  p ro d u k c ja  ro ln a ,  
p*-z»m vsł d ro b n y . b u d o w n ic tw o  
m ie s zk a n io w e , h a n d e l d e ta lic z n y .

(Omówienie)
b u d o w a  i  u trz y m a n ie  d ró g  lo k a l­
n y c h .

M Ó W IĄ C  o p ro b le m a ty c e  ry n k o ­
w e j,  p r e m ie r  p rz e d s ta w ił zasady  
p o l i t y k i  d o ta c j i  do cen  d e ta l ic z ­
n y c h  ró ż n e g o  ro d z a ju  a r ty k u łó w  i  
ś w ia d c z e ń . W  b r . n a  d o ta c je  te  
p rz e z n a c z y  się p o n ad  500 n ild  z ł, 
co s ta n o w i o k . 40 p ro c . w y d a tk ó w  
b u d ż e to w y c h  p a ń s tw a . O b e c n y  sy ­
s te m  d o ta c j i  d a le k o  o d b ieg a od t e ­
go , co s p o łe czn ie  ra c jo n a ln e , p r z y ­
c z y n ia ją c  się  często  do n a ru s z a ­
n ia  zas a d y  s p ra w ie d liw o ś c i spo łecz­
n e j .  P o d a ją c  p rz y k ła d  w ię ks zyc h  
d o p ła t d o  w ię k s zy c h  m ie s z k a ń , z 
c zy m  tru d n o  się zg o d zić , w y d a je  
się  za s a d n e  —  p o w ie d z ia ł —- u s ta le ­
n ie  p u ła p u  ty c h  d o p ła t . W y s u w a ­
n e  są p ro p o z y c je , a b y  Za t a k i  p u ­
ła p  u z n a ć  je d e n  p o k ó j n a  je d n ą  o- 
sobę. R o d z in y  p o s ia d a jąc e  m ie s z k a ­
n ia  p rz e k ra c z a ją c e  tę  n o rm ę , p ła ­
c i ły b y  z a  d o d a tk o w e  p o k o je  czynsz  
w e d łu g  rz e c z y w is ty c h  k o s ztó w .

R o z w a ż a n a  je s t ró w n ie ż  p ro p o z y ­
c ja  w p ro w a d z e n ia  z ró żn ic o w a n y c h  
o p ła t z a  e n e rg ię  e le k try c z n a ;  w y ż ­
szych —  z a  p rz e k ro c z e n ie  u s ta lo ­
n y c h  n o r m . S p rz y ja ło b y  to  ró w ­
n ie ż  o s zc zę d n e m u  g o sp o d aro w an iu  
e n e rg ią  e le k try c z n ą .

P rz e d s ta w ia ją c  p ro b le m y  r y n k u
ż y w n o ś c io w e g o  m ó w c a  s tw ie rd z ił ,  
że ob ec n a s t r u k tu r a  Cen d e ta l ic z ­
n y c h  u t r u d n ia  u p o rz ą d k o w a n ie  s y ­
tu a c j i  r y n k o w e j i  n ie  s p rz y ja  r a ­
c jo n a ln e m u  g o s p o d a ro w a n iu  ż y w n o ­
śc ią . Z m ia n a  te j  s t r u k tu r y  m oże być  
ty lk o  s to p n io w a , ro z ło żo n a  n a  k i l ­
k a  la t .  S y tu a c ja  ry n k o w a  p rz e m a ­
w ia  o b e c n ie  za ro zs ze rze n ie m  s p rze ­
d a ż y  m ię s a  i je g o  p rz e tw o ró w  po  
Cenach k o m e rc y jn y c h , t j .  zb liż o ­
n y c h  d o  ko s z tó w  p ro d u k c ji. W i­
d z im y  je d n o c ze ś n ie  — p o d k re ś li ł 
p r e m ie r  —  u je m n ą  s tro n ę  tego  ro z ­
w ią z a n ia , a zw ła szc za  jego  n e g a ­
ty w n y  w p ły w  n a b u d ż e ty  ro d z in  
p ra c o w n ic z y c h . D ą żą c  do pogodze­
n ia  r a c j i  e k o n o m ic zn y c h  z r a c ja ­
m i s p o łe c z n y m i ‘ je s te ś m y  s k ło n n i 
p rz e d y s k u to w a ć  s p ra w ę  p rze zn a c za ­
n ia  u z y s k iw a n y c h  z tego  t y t u łu  o -  
szczędności w  d o ta c ja c h  n a z w ię k ­
szen ie  z a s iłk ó w  ro d z in n y c h , e m e ry ­
t u r  i n a jn iż s z y c h  p ła c . Z a p o w ie ­
d z ia ł on ta k ż e  u p o rz ą d k o w a n ie  n ie ­
n o rm a ln e j s y tu a c ji w  d z ie d z jn ie  
z a o p a trz e n ia  w  c u k ie r , s to p n io w e j 
i  na zasadzie  p e łn e j d o b ro w o ln o ś ­
ci. za n n ia n y  b o n ów  to w a ro w y c h  n a  
c u k ie r- — n a e k w iw a le n t  p ie n ię ż n y .

D o s k o n a le n iu  p o lity k i cen to w a ­
rzy s zy ć  b ęd z ie  tro s k a  o za c h o w a ­
n ie  w ła ś c iw e j re la c ji  m ię d z y  ko s z­
ta m i u tr z y m a n ia  a d o c h o d a m i lu d ­
ności. R ząd  w s p ó ln ie  z C R Z Z  c z u ­
w a ć  b ę d z ie  n ad  k s z ta łto w a n ie m  t e j  
re la c j i .  D ą ż y ć  on b ęd z ie  ta k ż e  do  
z a n e w n ie n ia  p ra w id ło w y c h  r e la c ji  
m ię d z y  w z ro s te m  p ła c  a w y n ik a m i  
p ra c y . J e d y n y m  ź ró d łe m  w zro s tu  
n ła ę  w  s fe rz e  n ro d u k c y in e i m u si 
być w z r o s t  sp o łe czn e j w y d a jn o ś c i 
p ra c y .

R ząd  b ę d z ie  s ta w ia ć  w  c e n tru m  
u w a g i k w e s tie  p o m o cy ro d z in o m  
g o rz e j s y tu o w a n y m . S ta łą  tro s k ą  
i  p o m o c ą  o toczone zo s ta n ą  ro d z i­
n y  m ło d e . R ząd hed z ie  te ż  d ą ż y ł 
do  p o p ra w y  s y tu a c ji m a te r ia ln e j e- 
m e ry tó w  i re n c is tó w .

W  p o lity c e  s o c ja ln e j p a ń s tw a  
d o m in o w a ć  heda s ta ra n ia  o n o p ra -  
w ę  w a ru n k ó w  ż y c ia  i  p ra c y  o b y ­
w a te li. o s p o k o jn y  b v t  ro d z in , o 

b e zp ie cze ń stw o  p ra c y . W ie le  m ie js ca  
w  p ra c a c h  rz ą d u  p o ś w ię c i się s p ra ­
w o m  b u d o w n ic tw a  m te s zk a o jo w e -  
go. Z g o d n ie  z  u c h w a ła m i V I I I  Z ja ­
zdu P Z P R , p o d ję te  zo s ta łv . szeroko  
z a k ro jo n e  n ra e e . nad  u d o s k o n a le ­
n ie m  za s a d  n o l i t v k i  m ie s z k a n io w e j  
a p rz e d e  w s zy s tk im  n ad  b a rd z ie j  
s p ra w ie d liw y m  ro z d z ia łe m  m ie sz­
k a ń . Z m o d y f ik o w a n e  zostan ą  zas a ­
d y  p o l i t y k i  m ie s z k a n io w e j w  ce ­
lu  s k u te c zn ie js ze g o  zap o b ie g an ia  
s p e k u la c j i  m ie s z k a n ia m i.

W  O B S Z E R N E J  części sw ego w y -*  
s tą p ie n ia  p o św ięc o n e j p ro b le m o m  
b e zp ie c ze ń s tw a  k r a ju  i s y tu a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j. E . B a b iu c h  p o d ­
k r e ś li ł .  że b ezp ie cze ń stw o  P o ls k i 
je s t  fu n k c ja  i  częśc ią  s k ła d o w ą  
w y s iłk ó w  so juszu  n a ń s tw  U k ła d u  
W a rs za w s k ie g o . k tó re g o  g łó w n e  
o g n iw o  s ta n o w i Z S R R . R ząd  b ęd z ie  
d z ia ła ł n a  rz e c z  d o s k o n a le n ia  sy ­
stem u o b ro n n e g o  p a ń s tw a . W  d z ia ­
ła ln o ś c i n a  f o ru m  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  b e d z ie  on n a d a l k o n s e k w e n t­
n ie  d ą ż y ł do ja k  n a jp e łn ie js ze g o  
za b e zp ie c ze n ia  ży w o tn y c h  in te r e ­
sów n a ro d u , u m o c n ie n ia  p o z y c ji 1 
a u to r y te tu  P o ls k i.

W ie lk ie j  s p ra w ie  u m o c n ie n ia  b e z ­
p ie c ze ń s tw a  P o ls k i s lu źvć będ z ie  
g e n e ra ln a  l in ia  n asze! p o l i t y k i  z a ­
g ra n ic z n e j . W  s k o m p lik o w a n e j o -  
h e c n ie  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j,  
P o ls k a  L u d o w a  b ed z ie  zaw sze po  
s tro n ie  ty c h , k tó rz y  to c zą  w a lk ę  o 
p o k ó j i p o s te»  sp o łe czn y . W a ż n y m  
o b o w ią z k ie m  je s t u m a c n ia n ie  zas ad  
p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  n a ń s tw  
o o d m ie n n y c h  u s tro ja c h , o b ro n a  i  
k o n ty n u a c ja  p o lity k i o d p rę że n ia .

K ie r u n k ie m  p r io ry te to w y m  w  
d z ia ła n ia c h  rz ą d u  n a  a r e n ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e j hedz>e w s ze c h s tro n ­
n y  ro z w ó j s to s u n k ó w  z b r a tn im i  
k r a ja m i  s o c ja lis ty c z n y m i. K lu c z o ­
w e  zn ac ze n ie  p rz y w ią z u je m y  dn u -  
m a c u ia n ia  so łns zn , p rz y ja ź n i i 
w s n ó łn ra c y  z  Z S R R . S ta n o w i on  
n ie z a w o d n a  g w a ra n c ie  h ezn ie cze ń -  
s tw a  i p o k o jo w e g o  ż y c ia  n a s ze j O j­

c z y z n y , w a ż n ą  p rz e s ła n k ę  p o m y ś ln e ­
go sp o łe czn o -g o sp o d arc zeg o  ro z w o ­
ju  k r a ju  i  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty ­
cznego.

N A S T Ę P N IE  E . B a b iu c h  p rz e d ­
s ta w ił  W y s o k ie j Iz b ie  p ro je k t  s k ła ­
du  R a d y  M in is t ró w , p ro p o n u ją c : na  
s ta n o w is k a  w ic e p re ze s ó w  R a d y  M i ­
n is tró w  M ie c z y s ła w a  J a g ie ls k ie g o , 
T a d e u sza  W rza s zc zy k a , k t ó r y  b ę­
dz ie  ró w n o cze śn ie  p e łn i ł  fu n k c ję  
p rzew o dn iczą ce go  K o m is j i  P la n o ­
w a n ia  p rz y  R a d z ie  M in is tró w . K a ­
z im ie rz a  B a rc ik o w s k ie g o , T a d e u sza  
P y k ę  o ra z  R o m a n a  M a lin o w s k ie g o , 
k t ó r y  będ z ie  ró w n o cze śn ie  p e łn i ł  
fu n k c je  m in is tra  p rze m y s łu  spo­
ży w c ze g o  i  sk u p u .

N a  s ta n o w is k o  p rezesa N a jw y ż ­
sze j Iz b y  K o n tro li ,  p re m ie r  w  po­
ro z u m ie n iu  z p rz e w o d n ic z ą c y m  R a ­
d y  P a ń s tw a , z a p ro p o n o w a ł M ie ­
c z y s ła w a  M o c z a ra .

N a s tę p n ie  p re m ie r  z a p ro p o n o w a ł 
n a  s ta n o w is k a  m in is t ró w :  o b ro n y  
n a ro d o w e j —  W o jc ie c h a  J a ru z e l­
s k ie g o ; s p ra w  w e w n ę trz n y c h  —  
S ta n is ła w a  K o w a lc z y k a ;  s p ra w  za ­
g ra n ic zn y c h  — E m ila  W o jta s z k a ;  
f in a n s ó w  —  H e n ry k a  K is ie la :  h a n ­
d lu  za g ra n ic zn e g o  i g o s p o d a rk i 
m o rs k ie j — R y s za rd a  K a rs k ie g o ;  
a d m in is tra c ji  g o s p o d a rk i te re n o w e j  
i  o c h ro n y  ś ro d o w is k a  —  Jó ze fa  
K ę p ę ; s p ra w ie d liw o ś c i — Je rze go  
B a f ię ;  n a u k i, s z k o ln ic tw a  w yższego  
i  t e c h n ik i —  J a n u sza  G ó rs k ie g o ;  
z d ro w ia  i o n ie k i sp o łe czn e j —  M a ­
r ia n a  Ś liw iń s k ie g o ; p ra c y , p ła c  i  
s p ra w  so c ja ln y c h  — M a r ię  M ilc z a ­
re k ;  k u l t u r y  i s z tu k i —  Z y g m u n ­
ta  N a jd o w s k ie g o ; b u d o w n ic tw a  i 
p rze m y s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h
— A d a m a  G la z u ra ;  e n e rg e ty k i i e- 
n e rg ii a to m o w e j —  Z b ig n ie w a  B a r ­
to s ie w ic z a ; g ó rn ic tw a  — W ło d z i­
m ie rz a  L e jc z a k a ;  h u tn ic tw a  — ' 
F ra n c is z k a  K a im a :  p rze m y s łu  m a ­
szynow ego  —  A le k s a n d ra  K o p c ia ;  
p rze m y s łu  le k k ie g o  —  S ta n is ła w a  
M a c h a ; ro ln ic tw a  —  L e o n a  K ło n i­
cę; le ś n ic tw a  i p rze m y s łu  d rz e w ­
nego — T a d e u sza  S k w irz y ń s k ie g o ;  
h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  i  u s łu g  —

a  K o w a l ik a :  k o m u n ik a c ji  —  
M ie c z y s ła w a  Z a . ifr y d a ;  g o sp o d ark i 
m a te r ia ło w e j — E ug e n iu sza  S z y ta ;  
m in is tra  do s p ra w  k o m b a ta n tó w
— M ie c z y s ła w a  G ru d n ia ;  m in is tra

o ś w ia ty  i w y c h o w a n ia  —  K rz y s z to ­
fa  K ru s ze w s k ie g o ; p rze m y s łu  che­
m ic zn eg o  —  H e n r y k a  P ru c h n ie w i-  
cza; p rze m y s łu  m a s zy n  c ię ż k ic h  i  
ro ln ic z y c h  — A n d rz e ja  J e d y n a k a ;  
łą czn o śc i —  Z b ig n ie w a  R u d n ic k ie ­
go.

P o n a d to  p re m ie r  z a p ro p o n o w a ł 
na. s ta n o w is k a  m in is tró w :  T a d e u s za  
B e jm a , k t ó r y  b ęd z ie  p e łn i ł  f u n k ­
c je  w ic e p re ze s a  N a jw y ż s z e j Iz b y  
K o n tr o li ;  E u g e n iu sza  G ro c h a la , 
k t ó r y  b ęd z ie  p e łn i ł  fu n k c ję  p rz e ­
w o d n ic ząc eg o  P a ń ^ w o w e j K o m is j i 
C en , o ra z  J e rze go  K u b e rs k ie g o , 
k tó ry , b ę d z ie  p e łn i ł  fu n k c ję  k ie ­
ro w n ik a  U rz ę d u  do s p ra w  W y z n a ń ;  
T a d e u sza  R u d o lfa , k t ó r y  b ęd z ie  
p e łn i ł ró w n o cze śn ie  fu n k c ję  p ie r w ­
szego zas tęp cy  p rzew o dn iczą ce go  
K o m is j i P la n o w a n ia  p rz y  R a d z ie  
M in is tró w ;  M a c ie ja  W iro w s k ie g o ,  
k t ó r y  b ęd z ie  p e łn i ł  ró w n o cze śn ie  
fu n k c ję  p ie rw sze g o  zas tęp cy  p rz e ­
w o d n ic ząc eg o  K o m is j i  P la n o w a n ia  
p rz y  R a d z ie  M in is tró w .

P re m ie r  za p ro p o n o w a ł ró w n ie ż  
p o w o ła ć  w  sk ła d  rzą d u  n a  s ta n o w i­
ska m in is tró w :  J a n a  K a m iń s k ie g o , 
p rezesa Z a rz ą d u  G łó w ne g o  C e n t ra l­
nego Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i R o ln i­
czych  „S a m o p o m o c  C h ło p s k a ” ; W i ­
k to ra  S ie la n k o , p rezesa Z a rz ą d u  
C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lc zo ­
ści P ra c y .

P re m ie r  se rd ec zn ie  p o d z ię k o w a ł 
za p rac ę  n a d o ty ch c zas  z a jm o w a ­
n y c h  k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w isk ac h  
p ań s tw o w y c h : L o n g in o w i C e g ie l­
s k ie m u  i  K a z im ie rz o w i S e co m s k ie -  
m u  —  w ic ep re zes o m  R a d y  M in i ­
s tró w , F ra n c is z k o w i A d a m k ie w i­
czo w i — m in is tro w i p rze m y s łu  m a ­
szyn c ię żk ic h  i  ro ln ic z y c h , K a z i­
m ie rz o w i K ą k o lo w i — m in is t ro w i-  
k ie ro w n ik o w i U rz ę d u  do  s p ra w  
W y z n a ń , E m ilo w i K o ło d z ie jo w i —  
m in is tro w i p rze m y s łu  spożyw czego  
i  sk u p u , H e n ry k o w i K o n o p a c k ie ­
m u  —  m in is tro w i p rze m y s łu  c h e ­
m ic zn eg o . E d w a rd o w i K o w a lc z y k o ­
w i — m in is tro w i łą cznośc i, J ó ze fo ­
w i T e jc h m ie  — m in is tro w i o ś w ia ty  
i  w y c h o w a n ia .

P ro s zę  W y s o k ą  Iz b ę  — p o w ie d z ia ł 
n a z a k o ń c ze n ie  E . B a b iu c h  —  o 
p rz y ję c ie  zap ro p o n o w a n e g o  p rzeze  
m n ie  s k ła d u  R a d y  M in is tró w  P o l­
s k ie j R ze c zy p o s p o lite j L u d o w e j.

Poselska aprobata
(Dokończenie ze str. 1) Sejm podkreśla, że program

ten przew iduje podjęcie dzia- 
program owi oraz proponowa- łań mających na celu realiza- 
nym  zmianom w składzie Rady cję uchw ały V I I I  Zjazdu 
M in is trów  poparcia — s tw ie r- PZPR oraz D eklarac ji W ybor- 
dz ił pos. Janusz Zabłocki prze- czej Frontu  Jedności Narodu, 
m awiając w  im ien iu  K a to licko - zaakceptowanej przez społe- 
Społecznego Ko ła Poselskiego czeństwo w wyborach do Sej- 
„Zna:k ” . mu i w o j.w ódzk ich  rad narodo­

wych w dn iu  23 marca 1980 r.
Pas. Kazim ierz M orawski, Sejm w yraża przekonanie, że 

przem awiając w  im ien iu  człon- działalnością swoją, zgodną z 
ków  Ko ła Poselskiego Chrzęści- przedstawionym  programem, 
jańskiego Stowarzyszenia Spo- rząd PRL przyczyniać się bę- 
łecznego w yra z ił poparcie dla dzie do dalszego rozw oju s ił 
p o lity k i rządu stwierdzając, iż twórczych narodu, zaspokajania 
szczególne uznanie budzi troska potrzeb obyw ate li oraz um a- 
i  konkretne przedsięwzięcia zdą cniania pozycji i au to ryte tu  na- 
żające do godzenia ra c ji ekono- szego k ra ju  w świecie” . 
m icznych i społecznych.

PO zakończeniu poselskiej Sejm pow oła ł Radę M in i-  
debaty Sejm pod ją ł następują- strów  w składzie zaproponowa. 
cą uchwałę: nym  przez prem iera Edwarda

„Sejm  PR L aprobuje przed- Babiucha. 
staw iony przez prezesa Rady Na tym  zakończyło się d ru - 
M in is trów  program  prac rządu gie posiedzenie Sejmu V I I I  ka- 
PRL. dencji.

Rada Ministrów
(Dokończenie ze str. 1)

Minister przemysłu lekkiego — Stanisław Mach 
Minister rolnictwa — Leon Kłonica
Minister leśnictwo i przemysłu drzewnego — Tadeusz Skwirzyński 
Minister handlu wewnętrznego • usług — Adam Kowalik 
Minister komunikacji — Mieczysław Zajfryd 
Minister gospodarki materiałowej — Eugeniusz Szyi 
Minister do spraw kombatantów — Mieczysław Grudzień 
Minister oświaty i wychowania — Krzysztof Kruszewski 
Minister przemysłu chemicznego — Henryk Pruchniewicz 
Minister przemysłu maszyn ciężkich 1 rolniczych — Andrzej Je­

dynak
Minister łqczności — Zbigniew Rudnicki
Minister - -  kierownik Urzędu do Spraw Wyznań — Jerzy Kuberski 
Minister Tadeusz Bejm, wiceprezes NIK
Minister Eugeniusz Grochal, przewodmczqcy Państwowej Komisji 

Cen
Minister Tadeusz Rudolf, ł zastępca przewodniczącego Komisji 

Planowania przy RM
Minister Maciej Wirowskł, I zastępca przewodniczqcego Komisji 

Planowania przy RM
Minister Jan Kamiński, prezes ZG CZSR ..Samopomoc Chłooska", 
Minister Wiktor Sielanko prezes Zarzqdu Centralnego Zwiqzku 

Spółdzielczości Pracy.
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OTO Edmund W itkow ski, a rtysta  m alarz i  pedagog na swej 
indyw idua lne j wystaw ie, o tw a rte j z okazji jubileuszu 25-lecia 
pracy twórczej. Obok „Pejzaż z G rec ji” .

(Foto—Zb. Jodkowski)

Otwarcie wysław Galerii Sztuki BWA

„Tu na Pomorzu Zachodnim 
jest mój kraj“

-  mówi Edmund Witkowski z okazji 25-lecia twórczości
3 BM, po południu w  Gale­

r i i  Sztuki BW A w  Zam ku Ksią 
żąt Pomorskich nastąpiło uro­
czyste otwarcie dw u wystaw  
m alarstwa z udziałem przedsta­
w ic ie li K W  PZPR i  władz ad­
m in istracyjnych, przy tłum nie  
p rzybyłe j publiczności ze śro­
dow isk ku ltu ra lnych  Szczecina 
oraz młodzieży i wychowan­
ków  Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych. W sali p ier 
wszej ga lerii swe obrazy, po­
wstałe w  ciągu ostatnich dwu 
la t, prezentuje na jubileuszo­
wej ekspozycji znany i cenio­
ny malarz szczeciński i peda­
gog Edmund W itkow ski, laure­
at Nagrody Wojewody Szcze­
cińskiego za ro k  1979, przyzna­
nej mu za twórczość - plastycz­
ną. W sali drug ie j oglądamy 
sztuką znakomitego gościa z 
Warszawy Henryka M usia łow i- 
cza, eksponującego 69 v świet­
nych płócien z k ilk u  swych 
m alarskich cyk li, kontynuow a­
nych i rozw ijanych od la t.

D Z IŚ  je d n a k  g łos o d d a jm y  nasze­
m u  s zc zec iń s k ie m u  J u b ila to w i  
E d m u n d o w i W itk o w s k ie m u , k tó ry  
o b d a rzo n y  b u k ie ta m i k w ia tó w  i 
s z c ze ry m i ży c z e n ia m i d a lszy ch , ta k  
o w o c n y c h , d w u d z ie s tu  p ię c iu  la t  
tw ó rc zo ś c i, o b leg a n y  p rzez  p r z y ja ­
c ió ł i s y m p a ty k ó w  je g o  u rz e k a ją ­
cego m a la rs tw a , z n a jd u je  c h w ile  na  
p rz e k a z a n ie  c z y te ln ik o m  „ K u r ie r  "  
s łó w  p a ru  i  m y ś li.

— W y p ra c o w a ł p an  sob ie  bardzo  
osob is ty , w ła s n y  s ty l o b ra zo w a n ia , 
p ro p o n u ją c  p e jz a ż e -s y n te z y  o b a r ­
dzo su g e s ty w n y m , n a s tro jo w y m  
k l im a c ie  i l ir y c z n e j to n a c j i, k tó re  
t a k  p rz y p a d a ją  do serca i w y ­
o b ra źn i w id zo m . J a k a  je s t geneza  
pan a  pejzażo w e g o  m a la rs tw a ?

— Pochodzę z  P o m o rza . tego  
b y d g o s k ie g o ,, a le  p rzez  te 25 la t, 
k tó r e  m in ę ły  od m ego  osied le n ia  
się tu  po d y p lo m ie  w  g d a ń s k ie j 
P W S S P , w ro s łe m  ju ż  w  Z ie m ię  
S zc zec iń sk ą , p rz y w ią z a łe m  sie uczu  
c io w o  do n ie j i  je j  p e jzażu  i u w a ­
ża m . że tu , n a  P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  je s t m ó j k r a j .  J a k o  m iło ś n ik  
p rz y ro d y  i n a tu ry  od m ło d y c h  la t  
b y łe m  za je j  o c h ro n ą  w  in te re s ie  
lu d z i. J a k o  a r ty s ta  u w a ża m , za 
sw ó j o b o w ią ze k  u k a z y w a ć  je j  p ię k ­
no  i b u d z ić  p rz y w ią z a n ie  do je j  
u ro k ó w  T ę  m iłość do  n a tu ry  s ta ­
ra m  się ta k ż e  w p a ja ć  m o im  w y ­

ch o w a n k o m . u c zn io m  P a ń stw o w e g o  
L ic e u m  S z tu k  P la s ty c z n y c h , O , na 
p rz y k ła d  te n  o b ra z  z a ty tu ło w a n y  
„ P rz e d  b u rz ą ”  je s t re m in is c e n c ją  
ze szk o ln y c h  w y k o p k ó w , w  k tó ry c h  
u c ze s tn ic zy łe m  z m ło d z ie żą .

—  P rze d e  w s z y s tk im  jestem  
szczerze w zru s zo n y  d o w o d a m i sy m ­
p a t i i  i u z n a n ia , ja k ic h  dz iś  m i n ie  
szczędzono. N o . a poza ty m .. . ja k  
te n  czas s zy b ko  le c i!

— W  im ie n iu  c z y te ln ik ó w  „ K u ­
r ie ra  d o łą c za m y  się do n a jlep s zyc h  
życ zeń , d z ię k u ją c  za w y p o w ie d ź  i 
p ię k n ą  w y s ta w ę .

(U P .)

Administracja waszyngtońska nie rezygnuje

Przygotowania do realizacji 
tzw. doktryny Carter,

W ASZYNGTO N PAP. W prawdzie tzw. doktryna Cartera, 
ogłoszona w  styczniu br. t stwierdzająca, że re jon Zatoki Per­
sk ie j stanow i strefę w p ływ ów  Stanów Zjednoczonych, jest 
zdecydowanie w USA krytykow ana i poddana w wątpliwość, 
to jednak adm in istracja  na jw yraźn ie j nie rezygnuje z je j 
rea lizacji. In fo rm ac je  nu ten temat przedłożył w tym  tygod­
n iu  Izb ie Reprezentantów w icem inister obrony USA Robert 
Komer.

STW IER D ZIŁ on, że Wa­
szyngton w  najbliższym  czasie 
wysyła do Omanu, Kenii i So­
m a lii w o jskow ych i cyw ilnych 
ekspertów, którzy będą w  tych 
kra jach nadzorowali przystoso­
wanie tamtejszych portów  i lo t 
n isk do ro li baz m ilita rnych  
dla m arynark i, a rm ii i  lo tn i­
ctwa Stanów Zjednoczonych. 
Np. w  Somalii, w  portach Ber 
bera i Mogadiszu zakłada się

Podwyżka ceny
irańskiej ropy
TEHERAN PAP. Irańsk i m i­

n is ter ds. ropy naftow ej, A li 
A kb a r M o in fa r zakom unikował 
wczoraj w  oświadczeniu nada­
nym  przez rozgłośnię radiową 
w  Teheranie, że cena ba ry łk i 
ropy naftow ej p rodukcji tego 
k ra ju  wzrosła o 2,5 dolara. O- 
becnie baryłka irańsk ie j ropy 
kosztuje 35 dolarów.

M in ister poinform ow ał rów ­
nież, że podwyżka obowiązuje 
wstecznie — od 1 kw ie tn ia  br.

Nowe kutry 
dla „Belony“
S P Ó ŁD ZIELN IA  rybacka 

„Belona”  z Dziwnowa o trzym a­
ła ze Stoczni „W is ła ”  w  Gdań­
sku trzy  nowe k u try  specjalnie 

' przystosowane do połowu ryb  
na B a łtyku  typu  KB-21 o sta­
lowych kadłubach z pokłada­
m i w ykonanym i ze stopów a-l u 
m in ium . P rzew iduje się, iż 
spółdzielnia otrzym a wkrótce 
czwartą nową jednostkę.

Powszechna zbiórka surowców wtórnych

Apei wojewody szczecińskiego
TR UD NA sytuacja surowco­

wa skłania do podjęcia ko lejne 
go zbiorowego w ys iłku  — zor­
ganizowania V I I I  etapu po­
wszechnej zb ió rk i surowców 
wtórnych. Chodzi o m aksymal­
ne zwiększenie dostaw i zinten 
syfikow anie zb ió rk i złomu me­
ta li, m aku la tury oraz odpadów 
i starej odzieży we łnianej i  ba­
wełnianej. Sprawne przeprowa­
dzenie przewidzianej na kw ie ­
cień 1980 r. powszechnej zbiór­
k i surowców w tórnych we 
wszystkich jednostkach gospo­
dark i uspołecznionej i  nieuspo­
łecznionej oraz od ludności po-

Posiedzenie 
Prezydium WK FJN 
w Szczecinie

O C E N A  re a liz a c ji  w y ty c z n y c h  
S e k re ta r ia tu  O K  F J N  w  sp ra w ie  
k a m p a n ii w y b o rc z e j do S e jm u  P R L  
i  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h  
b y ła  g łó w n y m  te m a te m  w c z o ra j­
szego p osiedzen ia  P re z y d iu m  W K  
F J N  w  S zc zec in ie . W z ią ł w  n im  u- 
d z ia ł w o je w o d a  s zc zec iń s k i, J e rz y  
K u c z y ń s k i.

R e a liz a c ję  zad a ń  o g n iw  F J N  w  
w o je w ó d z tw ie  s zc zec iń s k im  w  k a m ­
p a n ii w y b o rc z e j do S e jm u  i  W R N ,  
P re z y d iu m  o ce n iło  w y s o k o . D z ia ła ­
cze F J N  z za a n g a żo w a n ie m  i o f ia r ­
nością b ra l i  u d z ia ł w e  w s zys tk ic h  
p rze d s ię w z ię c ia c h  o rg a n iz a c y jn y c h  
i  p rac ac h  z w ią z a n y c h  z p rz y g o to ­
w a n ie m  1 p rz e p ro w a d z e n ie m  w y b o ­
ró w .

Podczas p o siedzen ia . P re z y d iu m  
W K  F J N  d o k o o p to w a ło  do swego  
g ro n a  d r  B o g da n a  D a n ie la , d o ty c h ­
czasow ego c z ło nk a  p le n u m  W K  
F J N , k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  D ia g n o ­
s tycznego  W o je w ó d z k ie g o  S z p ita la  
Zesp o lo n eg o  w  S zc zec in ie .

N a s tę p n ie  c z ło n k o w ie  P re z y d iu m  
s p o tk a li się z k ilk u d z ie s ię c io o s o b o ­
w ą  g ru p ą  d z ia ła c z y  F J N , w y ró ż n ia ­
ją c y c h  się w  p ra c a c h  p rz y g o to ­
w a w c zy c h  i  p rz e p ro w a d z e n iu  w y ­
b o ró w  do  S e jm u  i  W R N . O ru n ie  
t e j  p rze w o d n ic zą c y  P re z y d iu m  W K  
F J N  w  S zc zec in ie , p ro f. d r  P io tr  
Z a re m b a  w rę c z y ł l is ty  p o c h w a ln e .

zwolj na odbudowanie w  moż­
liw ie  m aksymalnym  stopniu za 
pasów surowcowych i zapewni 
rytm iczność produkcji., 

Wojewoda szczeciński Jerzy 
Kuczyński zw róc ił się z apelem 
do załóg -pracowniczych, adm i­
n is trac ji państwowej i samo­
rządów mieszkańców o maso­
we i  powszechne włączenie się 
do te j akcji. Wojewoda wskazu 
je  przy tym  na potrzebę prze­
prowadzenia lu s tra c ji pomiesz­
czeń produkcyjnych, przyśpie­
szenie fizycznej likw id a c ji ma­
szyn i urządzeń zakw alifikow a­
nych do kasacji, zwiększenie 
skupu surowców w tórnych od 
ludności oraz jednostek gospo­
darczych nie objętych planową 
zbiórką przez doraźne urucho­
m ienie objazdowych punktów 
skupu oraz wprowadzenie no­
wych fo rm  zb ió rk i najbardzie j 
odpowiednich dla lokalnych 
warunków, zagwarantowanie 
sprawnego odbioru zebranych 
przez młodzież szkolna i je j o r­
ganizacje surowców wtórnych.

W  A P E L U  m ó w i się ta k że  o za ­
p e w n ie n iu  sze ro k ieg o  u d z ia łu  w  
po w sze ch n e j zb ió rc e  su ro w có w  
w tó rn y c h  sa m o rzą dó w  m ie s zk a ń ­
ców  S tra ż y  P o ż a rn e j, L ig i K o b ie t , 
K ó ł G os po d y ń  W ie js k ic h .

U c ze s tn ic y  po w sze ch n e j z b ió rk i  
su ro w c ó w  w tó rn y c h  m a ją  m ożność  
p rzezn a cze n ia  u zy s k a n y c h  fu n d u ­
szów  na c e le  społeczne: C e n tru m  
Z d ro w ia  D z ie c k a  ł „ D a r  M ło d z ie ży ” . 
F u n d u s ze  p rzezn a czo n e  na te n  cel 
n a le ż y  p rz e k a z y w a ć  n a  k o n to  n r  
81025-5597-139-32. W y d z ia ł B u d żeto -  
w o -G o s p o d a rc zy  U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k ie g o , z z a zn a c ze n ie m  czego d o ty ­
czy  w p ła ta . D la  n a jb a rd z ie j w y ró ż ­
n ia ją c y c h  się w  sp o łeczne j zb ió rce  
na p o w yżs ze ce le  p rze w id z ia n e  sa 
n a g ro d y  i d y p lo m y  u z n a n ia .

W  sw ym  ap e lu  w o je w o d a  J e rz y ' 
K u c z y ń s k i w y ra ż a  p rze k o n a n ie , te  
s p o tka  się on  z p e łn y m  p o p arc iem  
i  z ro z u m ie n ie m  za łó g  p ra c o w n i­
czy ch  i  m ie s zk a ń c ó w  w o je w ó d z tw a , 
że ta k  ja k  b y ło  to  w  po p rzed n ic h  
e ta p a c h  p o w sze ch n e j z b ió rk i su­
ro w c ó w  w tó rn y c h  i  że  p rzyn ies ie  
ona p o z y ty w n e  r e z u lta ty  gospodar­
cze i  sp o łeczne . (w it )

bazy dla bombowców „B-52” . 
W Omanie i  K e n ii przygotowy­
wać się będzie bazy m arynar­
k i wojennej oraz bazy zaopa­
trzeniowe dla am erykańskiej 
piechoty morskiej.

Jak po inform ow ał Komer, 
Pentagon zaczyna już planować 
zestaw sprzętu i  zapasów stra­
tegicznych, ja k ie  zostaną w y­
słane do baz amerykańskich w 
re jon ie Oceanu Indyjskiego z 
m yślą o wsparciu ewentual­
nych oddziałów USA, k tóre po­
dejm owałyby działania w  Zato 
ce Perskiej. Z  in fo rm ac ji Ko- 
mera w yn ika, że pełna rozbu­
dowa s ił am erykańskich w  re­
jonie Zatoki Perskiej ma na­
stąpić w  latach 1985—86.

Prasa am erykańska odnoto­
w u je  w  tym  tygodniu wzmożo­
ną aktywność Pentagonu rów ­
nież i  na innych polach. Pen­
tagon przystąpił m. in . do o- 
pracowywania prób z dwoma 
now ym i systemami „A B M ” , a 
więc obrony antyrakietow ej. 
Budowę tego rodzaju syste­
mów zaniechańo w  1972 r. po 
podpisaniu amerykańsko-radzie 
ckiego porozumienia SA LT I. 
Obecnie, wobec zahamowania 
proce.su ra ty fik a c ji S A LT  I I  i  
zatrzymania się całego proce­
su rokowań S A LT  Pentagon u- 
znał za konieczne podjęcie tych 
badań.

W Pentagonie podjęto rów ­
nież decyzję w  sprawie budo­
w y nowej, ko le jne j w ers ji po­
cisków samosterujących „C ru i-  
se” . Już poprzednio zaakcepto­
wano budowę pocisków typu 
„Tom ahaw k” , zlecając zamó­
w ienie koncernowi „General

Dynamics” . „Tom ahaw k”  jest 
pociskiem o zasięgu ponad 2 
tys. km  wystrzeliwanym  z w y­
rzu tn i naziemnych lub  zamon­
towanych na statkach. Obecnie 
zdecydowano się na budowę 
m niejszej w ers ji te j samej bro­
ni. Chodzi o pociski, o zasięgu 
do 500 km , wystrzeliwane z po­
kładu lecącego samolotu. Przy­
gotowanie produkcji te j broni 
zlecono z ko le i koncernowi 
„Boeing” .

Jan Paweł II
pojedzie do Afryki
W D N IA C H  od 2 do 12 ma­

ja  br. Jan Paweł I I  — w  jede­
naście la t po P wie V I — przy­
będzie do A fry k i,  gdzie odwie­
dzi 6 kra jów .

Dzieląc swą w izytę  między 
k ra je  anglofońskie (Kenia i  
Ghana) oraz frankofońskie (Za­
ir, Kongo Wybrzeże Kości Sło­
n iow e j i Górna W olta), Jan 
Paweł I I  zrealizuje swą piątą 
podróż zagraniczną w ciągu 
pon tyfika tu , k tó ry  rozpoczął się 
przed 18 miesiącami.

Rokowania
wiedeńskie
(Dokończenie ze str. 1)

chod?i o zachodnianiemiecką 
Bundeswehrę i wojska innych 
państw — bezpośrednich ucze­
stn ików  rokowań, k tóre stano­
w ią 3/4 s ił zbrojnych NATO  w  
strefie  redukcji, to nie ty lko  
nie m ów i się o ich zmniejsze­
n iu , ale nawet o zamrożeniu 
ich liczebności na obecnym po­
ziomie.

N. Tarasów podkreślił, że no­
we propozycje Zachodu nie u - 
względniają jednostronnej re­
dukc ji s ił zbrojnych Zw iązku 
Radzieckiego w  NRD o 20 tys. 
żołnierzy i 1000 czołgów oraz 
zwiększenia s ił zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych, które na­
stąpiło w  tym  okresie, a które 
jest znacznie większe w  porów 
naniu z propozycją Zachodu o 
redukcji 13 tys. żołnierzy ame­
rykańskich.

Następna runda rokowań roz 
pocznie się 14 maja.

Tajemnica
zaginionego żaglowca
M O S K W A  P A P . P rze d  117 la ty  z 

p o rtu  w  L o n d y n ie  w y sze d ł w  re js  
do K ro n s z ta d u  ż a g lo w y  b ry g  a n ­
g ie ls k ie g o  a r m a to ra . S ta te k  n ie  do­
t a r ł  do  m ie js c a  p rze zn a c ze n ia , za­
g in ą ł bez w ie ś c i na m o rs k im  szla­
k u .

T a je m n ic e  za g in io ne g o  s ta tk u  w y  
ja ś n iła  e k s p e d y c ja  p łe tw o n u rk ó w  
zo rg a n izo w a n a  p rzez  In s ty tu t  H i ­
s to r i i  A k a d e m ii N a u k  E s to n ii. W  
p o b liżu  w y se p ek  C h iu m a  podczas 
p o d w o d ny ch  p o s zu k iw a ń  p łe tw o ­
n u rk o w ie  n a t r a f i l i  n a  ś la d y  za to ­
p ionego  s ta tk u . O d n a le z io n e  na  
m o rs k im  d n ie  m o n e ty  1 p rze d m io ­
t y  n a leżą ce do za ło g i p o z w o liły  u -  
s ta lić , że t ra g e d ia  w y d a rz y ła  się w  
ro k u  1863. D alsze p o s zu k iw a n ia  po­
tw ie rd z iły  h ip o te zę , że są to  szcząt 
k l  an g ie ls k ie g o  b ry g u , k tó r y  za to ­
n ą ł w  d ro d ze  do K ro n s z ta d u  w  w y ­
n ik u  zd e rze n ia  z g ó rą  lo d o w ą . 
C z ło n k o w ie  ek s p e d y c ji o d n a le ź li  
ta k ż e  część poszycia  b u r ty  z n azw ą  
s ta tk u . P rz e d m io ty  o d n a le z io n e  na 
za to p io n y m  przed  117 la ty  b ry g u  
o d d an o  do  m u ze u m  m o rs k ie g o  w  
E s to n ii.

Z tego powodu 

końca świata nie będzie

„Defilada”
planet

Z D A N IE M  s p e c ja lis tó w  za dw a  
la ta  — w  1982 r .  b ęd z ie  m ożna  
o b se rw o w a ć  dość’ rz a d k o  s p o ty k a ­
ne z ja w is k o . W iększość p la n e t n a ­
szego U k ła d u  S łonecznego, w  ty m  
p la n e ty -g ig a n ty , t a k ie  ja k :  Jo w isz, 
S a tu rn , U ra n , u s ta w i się w  je d n e j  
l in i i .  T a k ie  z ja w is k o  p o w ta rz a  się 
co 179 la t . W  z w ią z k u  z ty m  fu tu  
ro lo d z y -k a ta s tro f iś c i p rz e p o w ia d a ­
ją  w s z e lk ie  m o ż liw e  k ie s k i (z k tó ­
ry c h  n a jła g o d n ie js z ą  m a  b y ć  w ie l­
k ie  trz ę s ie n ie  z ie m i w  K a l i fo r n i i ) .  
T w ie rd z ą  o n i, że tz w . e fe k t  J o w i­
sza, c z y li  spo tęg o w a n e  s iły  p r z y ­
c ią g a n ia  b ęd ą ce  w y n ik ie m  u s ta w ie ­
n ia  się w ie lk ic h  p la n e t  n a  Jednej 
l in i i ,  sp o w o d u ją  g ro źn e  n a p rę ż e ­
n ie  s k o ru p y  z ie m s k ie j. Is tn ie je

p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  p ę k n ię c ia  sko  
ru p y  z ie m s k ie j w  n a js ła b s zy m  m ie j­
scu, c z y li w  u s k o k u  S a n  A n d rea s , 
w  K a l i fo r n i i .

O p in ia  a s tro n o m ó w  n ie  je s t aż  
t a k  k a ta s tro fic z n a . A rg u m e n tu ją  
o n i, że podobne u k ła d y  z d a rz a ły  
się ju ż  w ie lo k ro tn ie  i  n ie  w y w o -  
y w a ły  k a ta k liz m u . U c ze n i a m e ry ­

kań sc y  p rz e p ro w a d z ili o b lic ze n ia  
za pom ocą k o m p u te ra  i  s tw ie rd z i­
l i ,  że od p o c zą tk u  is tn ie n ia  Z ie m i 
n ie  b y ło  t a k ie j  s y tu a c ji, w  k tó  e j  
w s zy s tk ie  p la n e ty  naszego u k ła d u  
u s ta w iły b y  sie w  je d n e j l in i i  p ro ­
ste j. A  n a w e t g d y b y  ta k ie  z ja w i­
sko  w y s tą p iło , to  i  t a k  s iły  p rz y ­
c ią g a n ia  w s zy s tk ic h  p la n e t naszego  
u k ła d u  są ró w n o w a żn e  s iło m  p rz y ­
c ią g a n ia  S łoń c a . N asza g w ia zd a  s ta ­
n o w i o k o ło  90 p ro c . m a sy  ca łego  
U k ła d u  S łonecznego.

Z  o s ta tn ic h  o b lic ze ń  w y n ik a , że... 
n ie  b ęd z ie  w  ogó le  e fe k tu  J o w i­
sza, g d y ż  p la n e ty  u s ta w ią  się n ie  
w  U n ii  p ro s te j, le cz  w  postaci 
s to żk a , k tó re g o  k ą t  ro z w a rc ia  w y ­
n ie s ie  o k . 60 s to p n i. T a k  w ię c  n ie  
n a le ż y  o b a w ia ć  się Jo w isza 1 m o­
ż e m y  spać s p o k o jn ie  —  tw ie rd z ą  
a s tro n o m o w ie . (P A P )
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W o z ić  — w ię c ej c z y  lep ie j?

Wzajemna pomoc 
«najemne korzyści

NA  W STĘPIE wypada m i 'Czy. A le za to przedsiębiorstwo swoich możliwości, zadekłaro- 
przeprosić pana' E. A. za budowlane nie musi już w ysy- w a ły  w k ład  do wspólnej puli. 
to, że jego lis t dość d łu - łać samochodów i  dźw igów od- W raz ie  potrzeby dyspozytor 

go leżał w  m oje j szufladzie, dzielnie do każdego „swojego”  PSK może telefonicznie Popro- 
Temat, k tó ry  pan E. A. poru- wagonu. Korzystają wszyscy, sić pa rtne rów  zrozum ien ia  o 
szył, wym agał jednak, aby w  nawet ko le j, gdyż „Transbud”  pomoc przy w yładunku towa- 
dogodnym czasie poświęcić mu — dzięki dużej koncentracji rów. T a k  jest i  na pozostałych 
w ięcej uwagi. prac rozładunkowych — rząd- stacjach, gdzie scentralizowaną

O czym C zyte ln ik pisał do re- ko  przetrzym uje wagony ponad obsługę przejęło PSK. System 
dafccji? O przeładunkach na dopuszczalną normę. działa i  przynosi korzyści,
s tacji PKP i Pan E. A. zna te - Ale, niestety, to rozwiązanie Szczeciński oddział Przedsie­
n ia ! z w łasnej w ie lo le tn ie j jest ty lko  połowiczne. „T rans- b io rs tw a  Spedycji K ra jow e j ma 
p ra k tyk i, o czym zresztą św iad- bud”  świadczy swoje usługi na jn iższy w k ra ju  wskaźnik 
ezy ta k i oto, opisany przezeń wyłącznie na rzecz resortu bu- p rze trzym yw an ia  wagonów ko-
obrazck: „N a  jedną stację ko- downictwa. Inne f irm y  budo- 1~i ~..... " t' ł t r " — 1' 4,A’’A ’" v,oi
le jow ą dla k ilk u  przedsiębiorstw w lane (n.p. kom unalne) muszą 
nadchodzą ładunki wym agają- sobie radzić same. I  n ic  nie po­
ce użycia dźwigu. Przyjeżdża- może — „Transbudow i”  zaka- 
ją  ekipy wyładunkowe, samo- zano wręcz obsługiwania in - 
chody, dźw igi. Jeśli będzie pięć nych przedsiębiorstw! Scena- 
wagonów i p ięciu wyładowców, riusz pana E. A. pasuje więc 
przybędzie pięć dźw igów —  każ- ja k  u la ł do sytuacji, ja k ie  dy- 
dy do „swojego”  wagonu, a k łu je  życie.
przecież w ystarczyłby nieje- inna sprawa, że przez pla- 
dnokrotn ie ty lko  jeden. Ale cówkę, o k tó re j mowa, prze- 
niech się zdarzy, że wśród o- chodzą coraz mniejsze ilości cze sporo mankamentów. W 
wych pięciu jednego dźwigu nie m ate ria łów  budowlanych! W ro- zamierzeniach jest jednak obję- 
ma — n ik t mu wagonu n ie  w y- ku  1976 „T ransbud”  rozłado- eie scentralizowaną obsługą 
ładuje. Na jego prośby odpo- Wa ł tu  ponad 8 tys wagonów, wszystkich większych stacji 
wiedź jest na ogól jedna: „za w 1979 — j Uż ty lko  2370. Co- PKP w  województwie, tych, na 
He?” . I  to w gotówce, bez lis ty  raz większe ilości ładunków , k tó rych  to będzie możliwe i o- 
I pokw itow ania” . naw et z m iejsc odległych o set- p łacalne (przebudowa stacji,

No cóż, przytoczony tu  k i k ilom etrów , wozi się samo- dodatkow e wyposażenie sporo 
fragm ent lis tu  nie wymaga chodami! Jest to w brew prze- jednak kosztuje). Aby stosow- 
ehyba komentarza. Tak się i -  pisom; ale co zrobić, gdy wa- nie do potrzeb gospodarki wozić 
sło tn ie dzieje. Ta niegospodar- gonów coraz częściej brakuje... i przeładowywać więcej — trze- 
ność —- bo ja k  inaczej nazwać Wróćmy jeszcze do lis tu  pa- ba to robić lepiej, czyli mą- 
takie postępowanie — nieźle na E.A.: „B yw a  również, że drzej, bardziej ekonomicznie.

W Karkonoszach -  nadal zima

le jow ych ! K a ry , k tóre  ko le j 
zawsze skrupu la tn ie  liczy, zo­
stają w kasach przedsię­
biorstw...

N ie jest to jeszcze taka ska­
la działania, o ja k ie j w dalszej 
części lis tu  szczegółowo pisał 
pan E. A. W iele przedsiębiorstw 
nie korzysta z dobrodziejstw  
systemu koordynacji w y ładun­
ków, a i sam system ma jesz-

dała się we znaki różnym spodziewając się nadejścia wa 
przedsiębiorstwom. Za zrobię- gonów pan k ie row n ik  wyzna 
nie porządków najwcześniej cza samochody, sprzęt i  ludzi 
w zią ł się resort budownictwa, na dyżur po południu łub w 
Na Stacji Szczecin-Niebuszewo niedzielę. Tymczasem spodzie-

(tski)

¡ S i M H

CSRS. W  czeskich Karkonoszach wciąż panują dobre wa­
ru n k i narciarskie. CAF—CTK

Drobne, ale ważne
NA D  jednym  ze sklepów przeczytałem wywieszką: „ IM  DUO- dziale gospodarki narodowej. dy pj-zemyslu terenowego itd. 

B IA ZG O W " Czyżby błąd liczbowy? Przecież dotychczas skle- Na tym  jednak problem  nie dysponują m ożliwościam i . bar- 
p yz  drobnym i codziennymi a rtyku łam i gospodarstwa domowego został — bo nie mógł zostaó — dziej elastycznego dostosowy- 
firm o w a ły  szyldy „1001 drobiazgów” ... A  może po prostu swo- zam knięty. Nieodzowna stała wania się do bieżących potrzeb 
Iste urealnienie”  o fe rty  wobec klien tów , k tó rzy  jakże często się dalsza, głębsza aktyw izac ja  niż zakłady w ie lk ie . Te wa lory 
bezskutecznie poszukują przeróżnych otw ieraczy do konserw, uspołecznionego przem ysłu drobnej wytwórczości pow inny 
klam ek do okien, śrub, uchw ytów  Itp. itd.? ' : drobnego. W  uchwale V I I I  Z ja - być w  całej pe łn i ^dyskontowa-

zdu P a rtii m ów i się, że w na- ne dla dobra społeczeństwa i 
N IE  wiem — przyznaję, że łowego, braków  lokalow ych i  stępnym 5-leciu musi nastąpić gospodarki, 

sprawy do końca nie zbada- trudności kadrowych. W  tym  nie ty lko  szybki, ale i  wszech- Osiągnięcie istotnych prze- 
łem. Jest jednak rzeczą bezspor- kontekście — trudno by ło  spo- stronny rozw ój tego przemysłu, m ian w  drobne wytwórczości,
ną, że z drobiazgam i — nie dziewać się wzrostu dostaw za. 
ty lko  do wyposażenia mieszkań, równo towarów jak i usług, 
ale również zwanymi galante­
r ią  odzieżową, skórzaną czy 
drewnianą, a także z dostawa­
m i n iektó rych a rtyku łów  spo­
żywczych, wytwarzanych z 
m iejscowych surowców — nie 
je^t w naszym k ra ju  dobrze.
To samo dotyczy usług, zw ła­
szcza zaś najpotrzebniejszych 
— bytowych.

Słowem, cała domena dzia-

Niedostateczny b y ł także

jako trw ałego elementu w s tru - doprowadzenie je j udziału 
k turze naszej gospodarki. całej naszej p rodukcji do ok.

30—40 proc. (obecnie niecałe 12 
proc.) oznacza wyraźne okreś­
lenie węzłowych dziedzin je j 
działalności. Chodzi szczególnie 
o szeroki współudział drobnej 
wytwórczości w realizacji pro­
gram u wyżyw ien ia narodu, w 
program ie m ieszkaniowym (w y- 

Rzeóz w  tym , aby drobna posażenie mieszkań, rem onty, itym , aby , __________ , _____ _________
rozwój usług. Założenia ubie- wytwórczość odgrywała w  na- daptacja itp.), w  rozwoju" ro-

_______f ___  _______ głorocznego planu okazały się szym k rą ju  coraz istotnie jszą dżiny i  poprawie ochrony zdro-
ła lności drobnej 'wytwórczości, niewykonalne. Ograniczenia wy rolę producenta, uzupełniające- w ia (sprzęt medyczny, niektó- 
a ściślej mówiąc uspołecznione- n ika ły  przede wszsytkim  z n ie- go przemysł k luczowy głównie re grupy leków) itp. 
go przemysłu drobnego, w yw o- wystarczającego tempa rozwo- w sferze p rodukc ji rynkow e j, Is tn ie ją  szanse na w yprow a- 
ływ a ła  — i w yw ołu je  •—* du- ju  sieci placówek usługowych, ale również w  działalności ko - dzenie d robne j wytwórczości 
że i uzasadnione zastrzeżenia. Planowany przyrost Po- operacyjnej i  eksportowej. W ia- „na szerokie wody” . Szanse 
Na konieczność radyka lne j w ierzchn i lokalow ej, np. dla domo przecież, że spółdzielczość realne i  podparte przemyślany- 
zmiany te j sytuacji wskazały spółdzielczości pracy, nie został pracy, spółdzielczość rolnicza, m i decyzjami, 
jeszcze raz uchw ały V I I I  Z ja - zrealizowany. W  w ie lu  wo je- spółdzielczość inw alidów , zakła- * TADEUSZ SAPO ClNSKI
zdu P a rtii, przypom inając bez­
względną potrzebę pełnego 
wcielenia w  życie postanowień 
X IV  Plenum KC, poświęcone­
go tym  sprawom. ,

Chodzi przede wszystkim  o 
lepsze wykorzystanie, a następ-

wództwach je j jednostki nie o- 
trzym ały z nowego budowni­
ctwa ani jednego lokalu. Do­
tychczasowe doświadczenia do­
wodzą, jak w iele zależy tu od 
władz terenowych, obserwuje 
się bowiem duże zróżnicowanie

nie o szybszy niż dotąd rozwój w. gęstości sieci zakładów usłu- 
bazy wytw órczej tego działu gowych między poszczególnymi 
gospodarczego, o je j unowocze- regionami, 
śnienie, a także o uczynienie z
drobnej wytwórczości równo- Istotne rozbieżności widocz- 
rzędnego partnera przy podzia- ne są także pomiędzy poszczę- 
le surowców i  m ateria łów . gółnym i segmentami dz ią ła l- 

W 1979 r. i k ilk u  poprzednich ności usługowej. Rzemiosło np. 
latach drobna wytwórczość pra- realizu je na ogół z nadwyżką
cowała w warunkach niedosta­
tecznego zaopatrzenia m ateria-

działa już od k ilk u  la t wydzie­
lona placówka spedycyjna 
„Transbudu” , która ma w  swej 
gestii rozładunki dla przedsię­
b iors tw  budowlanych lewo­
brzeżnego Szczecina. Korzysta 
w  razie potrzeby z pomocy 
tych przedsiębiorstw, niejedno-

wane wagony nie nadeszły, lu ­
dzie po iluś tam  partiach „d u r ­
nia”  lub „tysiąca”  idą do do­
mu, by za ten dyżur wziąć spo­
ko jn ie  należne wynagrodzenie 
(ze zwyżką 100 proc.). Tymcza­
sem ktoś inny  nie może sobie 
poradzić z nadmiarem wago-

kro tn ie  lep ie j wyposażonych w  nów. A przecież jest slosunko- 
dźw ig i i  różny sprzęt pomocni- vvo proste wyjście — pisze do- 
------ ;-------- -■■■- .....—  świadczony Czyte ln ik — powo­

łanie czegoś, co by koordyno­
wało w ys iłk i wszystkich kie- 
aowników (także przedsiębiorstw 
transportowych) — np. b iura 
koordynacji w yładunków ” .

Propozycja pana E. A. nie 
tra fiła  w próżnię. O ta k ie j ko­
ordynacji myślano już od daw­
na i — w czasie gdy lis t Czy­
te ln ika  leżał w szufladzie — 
wymyślono...

Usprawnieniem  przeładunków 
na stacjach PK P zajęło się 
przedsiębiorstwo Spedycji K ra ­
jow ej. Wyposażając wybrane 
stacje towarowe w  wojewódz­
tw ie  w potrzebny sprzęt, PSK 
przejęło na nich całość przeła­
dunków. Stacje o scentralizo­
wanej obsłudze istn ie ją  już w 
Szczecinie, Stargardzie, G ry f i­
cach i Łobzie. W przyszłym ro­
ku  dojdą jeszcze Pyrzyce i 
Świnoujście.

W  Szczeeinie-Porcie Cen­
tra ln ym  PSK ma do dyspozycji 
sprzęt i  pojazdy z 21 przedsię­
b iors tw . One same, w m iarę

W IOSENNY płaszczyk ze 
sztruksu z ko lekc ji w ar­
szawskiego „ MODNEGO
STROJU

CAF-Ireneusz Radkiew icz

Nowe muzecs
NIED ŁUG O  Moskwa wzboga­

ci się o dwa nowe muzea — 
Puszkina i  Lermontowa. Pow­
staną one w domach, w k tó ­
rych ży li i tw o rzy li dw aj w ie l­
cy pisarze. Obecnie trw a ją  pra­
ce renowacyjne. O tw arcie ty c łr  
muzeów zwiększy liczbę tego 
typu placówek w stolicy ZSRR 
— do siedemdziesięciu. Każde­
go reku moskiewskie muzea od 
wiedza ok. 20 m in osób; n a j­
w ięcej centralne muzeum im. 
Lenina. Dużą popularnością 
cierzą się także muzea — re- 
w o l- / i ji ,  wojskowe i  h istorycz­
ne.

NASZA akcja trw a  nadal. 
Czekamy na lis ty  i zgłoszenia 
pod adresem: Redakcja „K u r ie ­
ra Szczecińskiego” , 70-550 Szcze 
cin, pl. Hołdu Pruskiego 8 z do­
piskiem  na kopercie „O C A L lC  
OD Z A P O M N IE N IA ” .

Czasu jednak pozostało już 
niewiele. Zbliża się dzień, w 
k tó rym  trzeba będzie zamknąć

P@d znnklem Melpomeny
PRZYSZŁA do nas p.

Wanda Głogowska z ul. _ ____ ____________________
Podhalańskiej 4 z p lik ie m  z n a n y  te le w id z o m  R ys zard  P ię tru -

p ie rw s zy  29 s ty czn ia  1954 r. w  re -  w y s ta w ia n o  ..J a d z ie  W d o w ę ” W tir z -

wiązanych wstążeczką. Pragnie 
w  ten sposób O C ALIĆ  OD ZA­
P O M N IE N IA  wydarzenia k u l­
tu ra lne w  naszym mieście, k tó­
rych była v świadkiem. Jest to 
k ilkadziesią t program ów tea­
tra lnych  z la t 1950— 1960, świad 
czących o codziennej pracy na­
szych scen. I — rzecz szczegól­
na — zachowane zostały przez 
w iernego widza.

— Przeglądam je czasami w 
domu — m ówi p. Głogowska — 
i przypom inam  sobie w ie lu  a r­
tystów , którzy właśnie u nas w 
Szczecinie debiutowali, w ie l­
k ich  aktorów  występujących na 
szczecińskiej scenie gościnnie,

„ s e r i i  E m ila  C h ab ersk ie« » . Je d h a  kow .sk ieso 1 S eans”  'Ź S K rd T S t  f t ie k c ję  da ró w jzcke c ln ia n  dla
z g łó w n y ch  ró l k r e o w a ł d o b rze  dziś dać b y ło  że n ie z b y t w y ro b io n e g o  Muzeum i l lS tO T L l ozczecma,

w id za  szczec ińskiego  s ta ra n o  sie gdyż wystąwa pam iątek p ion ie r- 
s k ło n ić  do częstych  o d w ie d z in  D rży - - j - jp u  l a t  n a s z p p o  m ia s t a  z o s t a -b y tk u  M e lp o m e n y . W ro k  p ó źn ie j S*icn tat naszego miasia zosxa-
p rze w a ża ł F re d ro  a ż  d w ie  lego  me otw arta  w  przeddzień <Jo
s z tu k i g o śc iły  na naszych scenach: rocznicy wyzwolenia.
. .Z e m s ta ”  i Ś lu b y  P a n ie ń s k ie ” vR o k  1956 17 m a ła  o d b y w a  sie » r e -

m ie ra  D o ż y w o c ia ”  F r e d r y  R o le  k la s y k i obce.i za p re ze n to w a n o  
B irb a n c k ie g o  k r e u le  zn a n y  obecn ie  S ze lm o s tw a  S k an e n a

program  urucham iania zakła­
dów branży m otoryzacyjnej i 
budowlanej, pozostawiając
wszakże na uboczu tak ważne 
dziedziny ja k  usługi e lektro­
techniczne, odzieżowe, drzewne, 
elektrom etalowe. Spółdzielczość 
pracy nadal nie jest w stanie 
sprostać popytow i na usługi 
pralnicze, kraw ieckie, m eblar­
skie.

Już X IV  Plenum uruchom iło 
mechanizmy, które czynią z 
przem ysłu drobnego ważnego 
partnera dla zakładów kluczo­
wych, um ożliw ia jąc m u w tych 
dziedzinach gospodarowania, w 
których wykazuie wysoką efek­
tywność, korzystanie z określo­
nych preferencji. Podjęta po 
plenum decyzja rządu (z maja 
ub. r.) n a k ła d ł obowiązek prze­
kazywania drobne j wytwórczo­
ści istniejących jeszcze rezerw 
lokalowych, udostępniania je j 
n ie w pełni wykorzystanych 
maszyn i urządzeń. Przew iduje 
się też podjęcie nowych, do­
datkowych in w estyc ji w tym

Niedomogi
wychowania
estetycznego

n ą , t r a f ia ją c ą  w  b a rd zo  — n aszym  
zd a n ie m  — zn ac ząc ą  d la w y c h o w a ­
n ia  e s te tyc zn eg o  słabość system u  
e d u k a c ji w s zy s tk ic h  szczebli. O to , 
co p isze p ra k ty k -p e d a g o g , B o g u ­
m ił B u c z y ń s k i w  a r ty k u le  pt. ..W a­
ru n k i  k s z ta łto w a n ia  a k ty w n e j po­
s ta w y  w obec d z ie ła  s z tu k i” :

„ T e o re ty c y  —  h is to ry c y  s z tu k i, 
ped a g od zy , p sycho lodzy — je ś li 
p rzy c h o d z i im  w y ra z ić  s w o je  z d a ­
n ie  w  m a te r i i ,  k im  p o w in ie n  być  
n a u c zy c ie l w y c h o w a n ia  es te ty c zn e ­
go, często u w a ż a ją  ak ty w n o ś ć  p ra k -  

C łó w n v  ty c z n ą  w  n a jle p s z y m  ra z ie  za coś 
-  po m o cn ic zeg o , bez czegoO D  w ie lu  la t  Z a rz ą d  ------------

Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  P ia s ty -  - . . -  .  . . .  -- „
k ó w  w y d a je  B iu le ty n  R a d y  A r t y -  s,<i obejść. P la s ty c y
s ty c zn e j, w k tó r y m  p o ru sza n e  są r  auK0  
n ie  t y lk o  z a g a d n ie n ia  w e w n ą t rz -  
a w ią zk o w e . a le  i p ro b le m y  o z n a ­
c ze n iu  szerszym . W  o s ta tn im  n u m e -

je d n a k

u z n a ją  m ó w ie n ie  o sztuce  
za  s p ra w ę  m a rg in e s o w ą , a n a w e t  
w y p a c z a ją c ą  h is to r ię  d z ie ła . P r z y ­
c zy n a  is tn ie ją c e g o  s ta nu  rze czy..«.„.FIU ae.cae.y it,. Y* I ł im i  ItUłUC* ,• - . - . _ “  ... .. , _ , ____ -

rze  k w a r t a ln ik a  (3/4 1979) n a c ze ln e  w ła ś c iw ie  p ro s ta , te o re ty c y  w
m ie js c e  z a jm u je  d ys k u s ja  n ad  e p ra - Cz®s,.e sw o ich  s tu d ió w  m e m a ją  zu- 
w a m l e d u k a c ji e s te ty c z n e j spo le - P * łn ie  do c z y n ie n ia  z p ra k ty k ą , a 
czeństw a -  zw łaszcza d z ie c i l  m ło - s tu d ia c h  p la s tyc zn yc h  temr.ę 
d z ie ży  -  w  sy s te m ie  k s z ta łc e n ia  p a k t u j e  się n a  ogol ja k o  c em ent 
p rzed s zko ln e g o  i  szk o ln eg o  w  n a j-  d ru g o rz ę d n y . U je m n e  s k u tk i te j  sy- 
szerszym  le g o  s łow a ro z u m ie n iu . w id o c zn e  są za ro w n o  w  m e -
R ó w n ie ż  i  od s tro n y  n a u c z y c ie la :  d o m ogach  n a s ze j k r y t y k i  p la s tyc z-  
..ie e o  k s z ta łc e n ia  n ra c v  n ad  sobą o e j ,  p o s łu g u ją c e j kię n a jc zę ś c ie j 
ie e o °  w la s n e l o r a ? r  tw ó rc z e !  ~  s z u fla d k o w a n ie m  o p a r ty m  na o ąó l- 
w re szc ie  ¡ego osobow ości, k tó ra  n ib a c h . w y ra ż a n y c h  pse u d on a u ko - 
je s t je d y n y m  c h y b a  g w a ra n te m  ja -  * 7 ™  żargo n e m , ja k  i  n a  o g ó ln e j 
kości n a u c z a n ia ”  — c z y ta m y  w  n ie w ie d z y  sp o łe cze ń stw a , d o ty czą -  
s ło w ie  o d re d a k c y jn y m . B iu le ty n  CeJ z a g a d n ie ń  s z tu k i . 
d ru k u je  k i lk a n a ś c ie  w y p o w ie d z i D y s k u s ja  n a ła m a c h  ..B iu le ty n u  
d y s k u s y jn y c h , z  k tó ry c h  w y b ra liś -  d o p ie ro  się  zac zęła . B ęd z ie m y ia 
m y  d ła  nas zyc h  C z y te ln ik ó w  je d - d a le j ś ledzić . <UP)

0 czyste powietrze nad Leningradem
M IM O  bogatego program u, kości ośrodkiem ku ltu ra lnym  

budownictw a w  Leningradzie, ZSRR, mającym ok. 5 m in 
decyzją w ładz m iejskich, zam- mieszkańców. W ostatnich ła­
knięto ostatn ią cementownię te tach na mocy decyzja władz 
go miasta. P lan rekonstru kc ji m iejskich zainstalowano^ w le- 
zakładów przew iduje lik w id a - ningradzkic li przedsiębiors- 
cję kom inów i przebudowę a r- twach ok. 900 urządzeń oczysz- 
chitektoniczną fasady. Decyzje czających I odpylających, a po- 
te podjęto w  ramach program u nadto zamknięto lu b  przenie- 
oczyszczania powietrza nad Le- siono poza miasto produkcję
ningradem, drug im  co do w ie l-

a k to r  scen w a rs za w s k ic h  R ys zard  
B a c c ia re lli W  la ta c h  1956— 1957 
fu n k c ję  k ie ro w n ik a  a r ty s ty c zn e g o  
T e a tr u  W spółczesnego p e łn i — 
z w ią z a n y  obecn ie  z Ł o d z ią  — L u d ­
w ik  B en o it. S zczecińscy  
z a p a m ię ta li go z ro li W o ie w o d v  
.M a ze p ie ”  S ło w a c k ie g o  i C au c ho -  

na w  S k o w ro n k u ”  A n o u i lh ’a. B y ­
ła  też  w  n as zym  m ie śc ie  L id ia  
W yso c ka , g ra ia e  w  T e a trz e  P o l­
s k im  ro le  D o n n y  D ia n y  w  k o m e ­
d ii  Z ie lo n y  G i l”  o p ra c o w a n e j w g  
TLrso de M o lin y  Drzez J u lia n a  T u ­
w im a .

M o lie ra  o ra z  R e w iz o ra "  G o g o la  
w s p ółcze sn y o tw o rz y ły  

.N ie m c y ”  K ru c z k o w s k ie g o  i P a n  
in s p e k to r  p rzy s ze d ł”  P r ie s t le v ’a

_ _ k tó ra  to  s z tu k a  w  o w y c h  czasach
c ies zyła  sie n ie s ła b n ą c y m  p o w odze­
n ie m . W ie lc e  p o p u la rn y  b y ł ta k ż e  
..W o d e w il W a rs z a w s k i”  G o zd a w y  i 
S tęp n ia

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI W  SZCZECINIE
KBROWN1K ARTYSTYCZNY »  EMIL CHARERSEJ DYREKTOR -  WACŁAW KOZIOŁ

Â L E K S A N D E Ï

K1EROWKIK LITERACKI — WALERIAN LACJ1NJTT

WIELKI CZŁOWIEK DO MAŁYCH INTERESÓW

Jest też  p ro g ra m  s p e c ja ln y  w y ­
d a n y  21 la t  te m u  na 10-lecie P a ń ­
s tw o w y c h  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  

S zc zec in ie . Z a w ie ra
bądź rozpoczynających tu  nową członków zespołu artystycznego 
kartę swych powojennych źy- 1 11
ciorysów. Trzeba to chyba O- 
C A L IC  OD ZA PO M N IEN IA , dla 
m łodych rozpoczynających swe 
życie dopiero teraz...

w ś ró d  k tó ry c h  w ie le  iest d z is ie j­
szych s ław . A  w ie c  M a r ia  M a lic k a  
— z n a n a  przed  w o jn a  a k to r k a  scen  
w a rs za w s k ic h . P rz e b y w a ła  w  n a ­
szym  m ie śc ie  do ro k u  1950 W  ro -

O p o w ie ść tę  m ożna jeszcze k o n ­
ty n u o w a ć . P rz e c ie ż  w ś ró d  gw ia zd  
zespołu  a k to rs k ie g o  jest w ie le  ta ­
k ic h  k tó re  b łyszcza do dziś na  
szczec iń s k im  f irm a m e n c ie . M o żna  
w ie le  c ie p ły c h  s łó w  p o w ie d z ieć  o 
re żys era ch , k tó rz y  w y s ta w ia l i  tu  
sw o je  s p e k ta k le . M o żna  też  o rz v -  
p o m n ieć  la ta  g d y  k ie ro w n ic tw o  l i -  
te ra c k ie  te a tru  sp ra w o w a ł a u to r  
. .K o łu m b ó w ” R o m a n  B ra tn y ...  
(p a trz  P a m ię tn ik  m o ic h  k s ią ż e k ” ).

K O M E D I A  W  3 A K T A C H

W ie le  re f le k s ji m ożna w ysnuć  
p rz y  le k tu rz e  D ożó lk ły ch  p ro g ra ­
m ó w  te a tra ln y c h . W  n ie k tó ry c h  za -

W S Z Y S C Y  w ie m y  o czy w iś c ie  że 
.c z te rd z ie s to la te k ”  — A n d rz e l K o -  ^

p ie z y ń s k i w y w o d z i sie ze s to lic y  K rz y s z to f  C h am ie c  
P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . P a m ię ta m y  

„też ro le  o p e re tk o w e  Z y g m u n ta  
A p o sto ła , k o m ic z n e j g w ia z d y  s to - . .  
łe czn e go  p rz y b y tk u  p o d k a s a n e l z p ig n ie w  
m u z y . A le  n ie  o n i 1edni u nas 
s ta r to w a li. . '

L u c y n a  W in n ic k a  — p ó źn ie jsza  m o żn a  a r ty k u ły  n a w ia z u ia c e  do h i-  
.M a tk a  J o a n n a  od A n io łó w ”  W i-  s to r ii P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  ! ro li 

to ld  S k a ru c h  R o m an  K ło s o w s k i 1 p o rtow eg o  m ia s ta  w  o rg a n iz m ie  k ra
ju  T e a tr  b o w ie m  w  o w y c h  p io n ie r ­
sk ic h  la ta c h  u c z y ł n ie  ty lk o  sw o- 

P ie rw s z y m  d y re k to re m  P a ń s tw o - jego  w id za  m iłoś c i do po lsk iego  
w y c h  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  b y ł s łow a u c z y ł go te ż  t e j  p ie k n e i z ie -

AMBROŻY JENIALKIEWinz . . 

MATYLDA. Jego bratsolc« . . .

ANIELA, Jego tisitrzenle*. 

KAROL, brał Anieli. .  .  .

LEON, bratanek Jenialktewlcra ,

Jaros/tni Skulski

Kystard Bacciarelli

Roman Kłosowski

PAN ANTONI. . .  ,
PAN ALFRED . , .  , 
TELEMBECKI . j  .  , 
MARCIN, słułący Dol.kleg 
PANI MOCZYBŁOCKA. 
TAPICER , , , , , , ,

Bcnryk Halskl 
Kazimierz Sułkowski 
Zbigniew Krętnlowskl 
Ryszard Kolaszyńskl 
Stanisław foks 

Laura Twarowska 
Jan Berent 
Czesław Twarowakl

L O K  A J E  1 O F IC J A L IŚ C I

Erect dileje elf w I, II, 111 i V akcie na wel, w demu Jenlalklewicta, w «kde IV w mleSde, w mieszkaniu Dolskiego

S c e n o g r a f i a  — AN N A W ALCUCH

S a w a n  a w  1952 ro k u  m i. na k t ó t e i  zn a le ź li sw o i w s n ó l-  
k ie ro w n ic tw o  a r ty s ty c z n e  o b ła ł n v  dom  
z n a n y  re żyser E m il C h a b e rs k i W  
1955 ro k u  za s tą p ił go L u d w ik  B e ­
n o it

Aejrsteat retysera — Zygmunt Mlerzwlak
Reżyseria — H A R IA  STR A S ZE W S K A

O to  chyba dz iś  ju ż  z u p e łn ie  z a ­
p o m n ia n a  k o m e d ia  R . D łu g o sza  1 
E . M as zew s k ieg o  o t. ..B o s m an  z  
. .B a jk i” . P a ń s tw o w y  T e a tr  P o ls k i g d y b y  — nieco  
w  S zc zec in ie  w y s ta w ił ja  po  ra z  ..W ie le  h ałasu  o n ic ”  S ze ks p ira  c ina

K o le k c ja  p. W a n d y  G ło g o w s k ie l 
je d n e j z p ie rw s zy c h  p ra c o w n ie  
P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  K o n fe k ­
c y jn y c h  (d z iś  Z P O  .D a n a ” ) w zb o ­
g ac i z b io ry  M u z e u m  H is to r i i  Szcze-

Klerownlk prac. maleńkie}.. , 

Kierownik prae. krawieckiej , 

Klerowuik prae. perukarokie].

ifiectyaław Zimny 

Stanisław Kaczmarczyk

Maksymilian Rajler

Kierownik tecUnicany . . Bernard Menez Kierownik prac. «I

Inspicjent . , ■

. Światło , ,  , ,  i

Kierownik prac. Ślusarskiej............Michał Rub.

Inspektor sceny. , . Franciszek Stachowiak

40 rodzajów wyrobów, k tórych 
wytw arzan ie szczególnie zagra­
ża środowisku. Leningrad na­
leży do tych m ilionow ych miast 
Europy, k tóre cechuje czystość 
powietrza.

Organizacje naukowe i spo­
łeczne przystąpiły obecnie do 
stworzenia pierwszego w ZSRR 
kompleksowego systemu auto­
m atycznej kon tro li stanu po­
wietrza. W dziesiątkach „go­
rących”  punktów  miasta — wo­
kó ł w ie lk ich  zakładów na ru ­
chliw ych placach i  skrzyżowa­
niach — zainstalowano auto­
matyczne analizatory gazów, 
które na bieżąco przekazują do 
centrum  dyspozytorskiego da­
ne o zawartości w  pow ietrzu 
szkodliwych substancji. W z 
leżności od tych danych i sy­
tuac ji meteorologicznej dyżur­
ny dyspozytor ma prawo pow­
ziąć decyzję o zamknięciu ulic 
dla ruchu samochodowego, bądź 
też o zmianie ry tm u  pracy za­
kładów. System ko-ntroli po­
w ietrza w  Leningradzie zosta­
nie połączony z podobną apa­
ra tu rą  do kon tro li czystości wo­
dy w  Newie i je j dopływach 
W przyszłości ten połączony sy 
stem bedzie wprowadzony we 
wszystkich miastach północno- 
zachodniej części ZSRR.

PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
Przełożyła Daniela Rałińska

-------------------- 109 --------------------
— Ten facet to Vernon Pierce, na pewno — ko­

m entował Paul.
— Oczywiście — przytaknąłem  mu.
Nagle zafrapowala mnie pewna myśl.
— No ale co się z n im  stało?
Czech wzruszył ram ionam i.
— Nie wiem. M usiał się wycofać, kiedy s tw ie rdził, 

że sprawa przybra ła dla niego zły obrót.
— A więc...
Nie m iałem  > już czasu dokończyć zdania. W  tym  

momencie zajechał jeszcze jeden wóz po licy jny, czar­
ny, banalny, wpadł na nabrzeże i  zatrzym ał się gw ał­
townie przy wozie patro low ym . Jakiś jegomość w  
płaszczu nieprzem akalnym , z golą głową, wyskoczył, 
zanim wóz zatrzym ał się na dobre. Nie uważał za 
stosowne przyw itać •się z k im ko lw iek , om ió tł spoj­
rzeniem cała scenerię, jakby  m ia ł zam iar wszystko 
zrozumieć i wszystko załatw ić w  jedne j chw ili. G liny  
w m undurach rozw iązali ju ż  przedtem problem  ko­
m unikacyjny, ewakuoioali teraz Jacka Buscha, k tó ry  
ledw ie trzym ał się na nogach.

— To wszystko, poruczniku  — pow iedział jeden z 
nich, składając meldunek. — Nie ma żadnych o fia r, 
z w y ją tk iem  tego rannego.

W yglądało lak, ja kb y  porucznik nie m ia ł się już  
czego czepiać. Jego w zrok zatrzym ał się na Paulu.

— Zwoboda... Co pan tu  robi? Może m i pan w y tłu ­
maczyć?

M ój kum pel w ym ien ił ze mną porozumiewawcze 
spojrzenie. Opuściłem pow ieki na znak przyzwolenia.

— Oczywiście, panie poruczniku  — powiedział. — 
K iedy pan ty lko  zechce.

Adzms, jakby  teraz dopiero zdał sobie sprawę Z 
m oje j obecności.

— K to to? — spytał.
— Także p ryw atny  detektyw , panie poruczniku  — 

odparł szef patrolu.
O ficer przyglądał się temu wszystkiemu, z Buschem  

włącznie, z w idocznym  obrzydzeniem.
— Zostawcie dioóch ludz i na straży na jachcie — 

rozkazał szefowi patro lu. — Następnie zw róc ił się do 
towarzyszącego m u inspektora w  cyw ilu  i  powie­
dział: — Bud, przeszukajcie starannie łajbę. — 1 za-

---------------------------------------------------  n o  ----------------------------------------------------

kończył: — A  teraz wpakujc ie to całe towarzystwo  
do wozu. Pogadamy w  centrali.

Pchnęli mnie do wozu patrolowego. M am nadzieję, 
że stosunki m iędzy Marcusem i  po lic ją  nie są najgor­
sze. Jeden szczegół nastro ił mnie optym istycznie: in ­
spektor, którego porucznik nazyw ał zdrobniale „B u d ”  
i  którem u polecił przeprowadzić rew izję na „Santa 
Barbara”  by ł kolorowy.

Czasy się zm ieniają, nawet w  Chicago.
Ratusz i Centrala P o lic ji za jm ują ogrom ny blok 

między Eandolph Street i  Washington Street. Nasze 
dwa samochody w jechały z w y jącym i syrenami, ja k ­
by się paliło , na rozległy, podziemny parking i  za­
trzym a ły  się przed w indam i. Paul wyszedł z te j ca­
łe j aw antury z silną migreną. Co do mnie, to udało 
m i się jakoś doprowadzić do ładu moje ubranie. T y l­
ko Busch ledwo trzym ał się na nogach. Podejrzewa­
łem, że trochę udaje, żeby zyskać na czasie i  zoba­
czyć, co będzie dalej.

Pod solidną eskortą z jaw iliśm y  się wszyscy w b iu­
rze porucznika Adamsa, urządzonym funkcjona ln ie ; 
całą ścianę zajm ował plan miasta Chicago. Porucznik 
Adams zbliżał się już do pięćdziesiątki, chyba by ł 
bliżej, niż dalej, m ia ł siwe włosy, zapadnięte policz­
k i. Dwie fa łd y  wzdłuż ust nadawały im  wyraz gory­
czy, marszczył czoło, jakby  zatroskany.

Czym m a rtw ił się porucznik Adams? Oczywiście 
swoim  zdrowiem. Wystarczyło spojrzeć na jego bladą 
twarz, w  ch w ili gdy ukradkiem  po łyka ł jakąś białą  
pastylkę, by zrozumieć, że porucznik Adams cie rp i 
na niestrawność. Tacy ludzie mają często trud ny cha­
rak te r. Jeszcze nas nie przesłuchiwał, więc trudno m i 
było zorientować się. Wszyscy trze j staliśm y przed 
nim , eskortowani przez inspektora i  komendanta wo­
zu patrolowego. Ten wysoki po lic jan t o wesołym w y­
glądzie— ja kby  przeciw ieństwo Adamsa — opowia­
dał, jak uwagę patro lu, przejeżdżającego przypad­
kiem, zwróciła strzelanina na pokładzie statku, sto­
jącego w  basenie Burnham  Parku. K o lorow y inspek­
to r usiadł za b iu rk iem  i  protokołował.

fCdn.1
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„Szczecińska 20“

Już 1200 osób zgłosiło si? 
do biegu

N EDAWNO odbyło się ze- Krupa. Omówiono m. Ln. zasady 
brr. nie Komitetu organizacyjne- organizacyjne i techniczno-spor- 
go „Szczecińskiej 20-tk.i” , k tó- towe biegu. Ustalono, że bieg 
remu przewodniczył wiceprezy- będzie rozgrywany na dystansie 
dent Szczecina m gr Bogdan 18 km a nie jak p ierw otn ie  u- 

stalono na 20 km. S tart i meta

I  liga piłki .ręcznej kobiet

AZS wziął rewanż
R E W A N Ż O W E  SD otkanie  w  o iłce  

re c z n e ł k o b ie t  o  m is trzo s tw o  I  l i ­
g i ro zeg ra n e  w c z o ra l p o m ię dzy  
szczec ińska P o g o n ią  a A Z S  K a to ­
w ic e  za k o ń c zy ło  sie o o ra żk a  zesoo- 
łu  g o soodarzy 15:16 (9:7)

C o  o ra w d a  w  D ierw sze l fa z ie  m e­
czu  d ru ż y n a  leosza b v ła  Pogoń  
k tó ra  n a d a w a ła  to n  w  w a lc e  1 p ro ­
w a d z iła  p rzez  w ię k s za  cześć soo t- 
k a n ia , je d n a k  pod k o n ie c  s p o tk a ­
n ia  s zc z y p io rn is tk i A Z S  w y ró w n a ­
ły  a n as te o n ie  u z y s k a ły  ie d no -  
b ra m k o w a  p rzew ag ę . M im o  t e ł  po­
ra ż k i szc ze c in ia n k l z a p e w n iły  so­
b ie  1uź w c ze ś n ie l p o b yt w  I  lid ze  
d z ię k i ś rod o w e m u  z w y c ię s tw u  nad  
A Z S

B ra m k i z d o b y ły  d la  Pogon i: R u ­
sek — 5 B o d era  — 3 M ic h a la k  3 
P ie tr z a k  — 2. W ó lc ik  — i  C h e łm i-  
n ia k  — l :  d la  A Z S : K o z ło w sk a  — 
4 Ja n e c k a  — 3 M a rc h e w k a  — 3 
N a w r o t  — 3 P y te l — 2 S iem iń s ka  
-  1 (b tł

I  L IG A  P I Ł K I  R Ę C Z N E J  K O B IE T

zlokalizowane będą przed Urzę­
dem M iejskim . Trasa będzie 
prowadziła u licam i: Felczaka, 
A rm ii Czerwonej, W yspiańskie­
go, Wojska Polskiego, Jezioro 
G łębokie a następnie skrętem 
w lewo przez Wołczko-wo i  Bez- 
rzecze. Ponownie bieg będzie 
rozgrywany na ulicach: Szafe­
ra, Wojska Polskiego, A rm ii 
Czerwonej, W ie lkopolskie j i al. 
Jedności Narodowej do mety 
usytuowanej przy Urzędzie 
M iejskim .

Przypom inam y, że bieg ten 
zostanie rozegrany 25 maja 
1980 r. Uczestniczyć w  n im  mo­
gą uczniowie szkol podstawo­
wych, którzy ukończyli 12 la t 
(m łodsi ty lko  z rodzicami) 
uczniowie szkół ponadpodsta­
wowych i zawodowych oraz do­
rośli, którzy przedstawią o r ­
ganizatorom zaświadczenia le­
karskie zezwalające na udział 
w imprezie.

S k ra  W a rs za w a  — A Z S  W ro c ła w
17:16 i 16:19

A K S  C h o rzó w — O tm ę t  K ra p k o w ic e  
31:18 i  18.13

U n ia  T a rn ó w  — S ta r t  E lb lą g  
„  18:17 i  17:21
P o g o ń  Szczec in  — A Z S  K a to w ic e  
„  16:15 i  15:16
C ra c o v ia  K ra k ó w  — R u c h  C h o rzó w  

22:29 i 22:23

T a b e la

1. R u ch  C h o rzó w  52:12
2. A Z S  W ro c ła w  43:21
3. A K S  C h o rzó w  42:22
4. U n ia  T a rn ó w  36:28
5. S k ra  W a rs za w a  35:29
6. C ra c o v ia  31:33
7. S ta r t  E lb lą g  27:37
8. P ogoń S zc zec in  25:39
9. A Z S  K a to w ic e  16:48

10. O tm ę t K ra p k o w ic e  13:51

653—527 
569—493 
549—495 
551— 544 
523—506 
555—563 
500—518 
412—556 
525— 613 
510—617

Na liście s tartow ej znajduje 
się już 1200 nazwisk. Organiza­
torzy czekają na dalsze zgło­
szenia. Można tego dokonać te­
le fonicznie: 230-197 lub oso­
biście w  MOS przy ul. M a l­
czewskiego 22.

(BT)

Zwycięstwo Fibaka
W O J C IE C H  F IB A K  a w a n s o w a ł 

do ć w ie r ć f in a łu  ro z g ry w a n e g o  w  
N o w y m  O r le a n ie  t u r n ie ju  G ra n d  
P r ix .  W  I I  ru n d z ie , ro z s ta w io n y  z 
n r  d ru g im  F ib a k  z w y c ię ż y ł po 73- 
m in u to w y m  p o je d y n k u  R o b e rta  T ra  
g o ło  6:3, 6.4.

Ruszyła liga 

międzyzakładowa

Gryfie umocniła
pozycję lidera

W Z N O W IŁ A  rozgryw k i p i ł­
ka rsk ie  l:ga międzyzakładowa. 
Za inaugurow ali ją piłkarze naj 
wyższej, klasy superlig i, w 
k tó re j występuje 10 zespołów. 
W pierwszym  tegorocznym me­
czu spotkały się zespoły Zarzą­
du Portu  Szczecin i Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego. 
Pojedynek portowców ze stocz­
n iow cam i zakończy! się w yn i­
kiem bezbramkowym. Natomiast 
T ransbud pokonał Hydrom ę 
1:0. a Stocznia Parnica zdoby­
ła punkty  bez w a lk i — nie sta­
w ił się na mecz drużyna Za­
k ładów  Chemicznych z Polic. 
Spore zainteresowanie w yw o ła ł 
także pojedynek m istrza jesie­
ni, Stoczni Remontowej G ry fia  
z Promerem. W ygrała G ry fia  
1:0.

Po pierwszej serii spotkań 
rundy rewanżowej zarysowała 
się wyraźn ie  czoł wka, k tórą 
stanow ią: G ry fia  — 15 pk t i  
T ransbud — 14 pkt. Zespoły te 
wyprzedzają następne drużyny 
o 3 punkty .

Rozpoczął sie
sezon tenisowy

Korty „M o rsa"
już czynne

O G N IS K O  T K K F  M o rs”  ia k o  
p ie rw s ze  w  n as zym  m ieśc ie  ro zp o ­
czę ło  sezon te n is o w y . K o r ty  o g n i­
ska z n a jd u ją c e  sie Aa W zgó rzu  
H e tm a ń s k im  są ju ż  c zy n n e . O d ­
b y w a ją  s ię  tu  z a ję c ia  „s z k ó łk i te ­
n is o w e j”  ćw ic zą  ta k ż e  zaa w a n so ­
w a n i D u ż y m  D o w odzen iem  cieszy  
sie s p e c ja ln a  śc ia n a , n rz y  k tó r e i  
m ło d zz ie i u czy  s ie  o d b ija ć  p iłk i  
O b o k  k o r tó w  um ieszczono  s to ły  do  
ten is a  sto ło w e g o  k tó re  sa o b le g a ­
ne o rze z  a m a to ró w  o ing -D onga.

C hoć a u ra  n ie  s p rz y ja  s o o rto w -  
com  na k o r ta c h  na W zg ó rzu  H e t ­
m a ń s k im  ru c h  ja k  w  sezonie.

Piłkarska lekcja w Brukseli
N A S I p iłk a rz e  m a ją  ju ż  za sobą 

w  ty m  ro k u  d w ie  t ru d n e , ale  po­
ży te czn e  le k c je  g ry  w  fu tb o l. W  
obu — n ie s te ty  w y s tą p il i w  ro li 
u c za ió w , a le  n au c zyc ie l z B ru k s e li 
b y ł b a rd z ie j w y m a g a ją c y  n iż  w  Bu 
da peszcie. D o b rze  się s ta ło , że m a ­
n ty  w  ty m  sezon ie s iln y c h  p a rtn e ­
ró w , p re z e n tu ją c y c h  fu tb o l na 
e u ro p e js k im  p o z io m ie , o ró żn o ro d ­
n y m  s ty lu .

W ę g rz y  w y g ra li  z n a m i ż y w io ło ­
w ością , szybkością  te c h n ik ą . B e l­
g o w ie  — p re c y z y jn ą  s o lid n ą , a 
je d no c ześ n ie  d y n a m ic zn ą  g rą . Na  
t le  obu r y w a l i  u w y p u k li ły  się w y ­
ra ź n ie  m a n k a m e n ty  naszego zespo­
łu  i poszczegó lnych  je g o  p iłk a rz y .

W  B ru k s e li w y s z ły  w y ra ź n ie  na 
ja w  n ie do skona łośc i w  w y s zk o le n iu  
te c h n ic zn y m . T y lk o  A n d rz e j Pa łasz  
p o tr a f i ł  zdo b yć  się na in d y w id u a l­
ną a k c ję  .u rw a ć ”  ob ro ń co m , w y ­
m a n e w ro w a ć  k ry ją c y c h  k r ó tk o  r y ­
w a li. G rze g o rz  L a to  tego  ju ż  n ie  u -  
m ia ł, a - A n d rz e j Iw a n  b y ł zu p e łn ie ,  
b e zu ży te czn y .

D ru g a  l in ia  z m ie js ca  p rze g ra ła  
w a lk ę  o środek bo iska g łó w n ie  d la ­
tego, że zasób ś ro d k ó w  te c h n ic z ­
n y c h , ja k im i d y s p o n o w a li R om an  
W ó jc ic k i , H e n r y k  M iło sze w łc z . czy  
n a w e t L es ze k  ła p k a  — b y ł zb y t  
s k ro m n y . P rz y  b ra k u  sw obody , 
k ie d y  p iłk ę  trze b a  zd o b yć , b y  ją  
rozeg ra ć , nasi p iłk a rz e  z a w o d z ili.

N ie d o s ta tk i te c h n ic zn e  n a d ro b ić  
po św ięc en ie m  i a m b ic ją  t ru d n o  je s t  
w  g rze  d e fe n s y w n e j, to te ż  nasza o- 
b ro n a  sp isy w ała  się w  su m ie  chyba  
n a j le p ie j,  co n ie  oznacza, że d o b ­
rze . O s tro  n a c is k a n a , ta k ż e  g u b iła  
się i p o p e łn ia ła  b łę d y , a d ruga  
b ra m k a  d la  B e lg ó w  pad ła  w  ta k ie j  
w ła ś n ie  s y tu a c ji.

U s tę p o w a liś m y  ry w a lo m  szy b ko ­
ścią i zg ra n ie m , a le  w  ty c h  e lem e n  
tac h  s z tu k i p iłk a rs k ie j m ie liś m y  
p ra w o  być słabsi. B e lg o w ie  g ra ją  
w  zb liż o n y m  ze s ta w ie n iu  od w ie lu  
ju ż  m ie s ię c y  a ic h  im p re zą  d oce lo ­
w ą  są f in a ły  m is trzo s tw  E u ro p y ,  
k tó re  odbędą się ju ż  w  cze rw c u  w e  
W łoszech . N as z zespół pozo sta je  na  
e ta p ie  e k s p e ry m e n tó w , g d y ż  tre n e r  
R ys zard  K u les za  p rz y g o to w u je  d ru ­
ży n ę  d o p ie ro  n a e l im in a c je  M i ­
s trzo s tw  Ś w ia ta  — 82. k tó r e  ro z ­
p o czn ie m y w  g ru d n iu  b r .

T e c h n ik i je d n a k  1 in d y w id u a ln e g o  
w y s zk o le n ia  nas i p iłk a rz e  w  o k re ­
sie ty c h  k i lk u  m ie s ięc y  się n ie  n a­
uczą , i to  m a r tw i n a jb a rd z ie j.  K o ­
n ie c zn e  są n ie w ą tp liw ie  jeszcze 
z m ia n y  w  zespole.

N a jm n ie j k ło p o tó w  b ęd z ie  m ia ł 
t re n e r  z o b ro n ą , g d z ie  n ie  b ra k  
w a rto ś c io w y c h  k a n d y d a tó w . G o rze j 
z po m o cą , choć w ró c i p e w n ie  do  
zespołu Z b ig n ie w  B o n iek . M oże raz  
w in ie  s w ó j ta le n t  H e n ry k  M iło s ze -  
w ic z , m oże w ró c i do w ie lk ie j  fo r ­
m y  Les zek  L ip k a ?

W  a ta k u  d y s p o n u je m y  obecnie  
je d n y m  w  p e łn i w a rto ś c io w y m  p ił­

k a rz e m  - -  1 9 -łe tn im  A n d rz e je m  
P a ła sze m . T o  w ie lk i ta le n t  ch y b a  
na m ia rę  W ło d z im ie rz a  L u b a ń s k ie -  
go czy  R o b e rta  G a d oc h y . Z  k a ż ­
d y m  m e czem  g ra  co ra z  le p ie j , jest 
d o b rze  w y s zk o lo n y , Im p o n u je  w a ­
lecznością . G rze g o rz  L a to , n ie s te ty , 
w ie le  s tra c ił z d a w n y c h  w a lo ró w  i  
w ą tp liw e  je s t. czy  je  o d zyska J a ­
nusz Syb is  to  d o b ry , w a le c z n y  p ił­
k a rz . a le  ch y b a  w c ią ż  n ie  na m ia rę  
p ie rw s ze j re p re z e n ta c ji . A n d rz e j 
Iw a n  m a pow ażn e  za leg ło ś c i w  w y ­
szk o le n iu  i cze ka go jeszcze w ie le  
p rac y , R o m an  O gaza p rzew yżs za  go 
w s zec hstronnością , a le  d a le k o  m u  
w c ią ż  do m ię d z y n a ro d o w e j k las y .

W ie le  jeszcze p ra c y  cze ka t re n e ­
ra  i je g o  p o d op iecznych . K o le jn e  
m ecze z J u g o s ła w ią , R F N . i S zko ­
c ją  w y k a ż ą  c zy  pow yższe u w a g i 
są w  pełnii słuszne. B y ło b y  le p ie j, 
g d y b y  o k a z a ły  się  z b y t  pesym is tyc z  
ne.

Trochę turystyki
P O D  k o n ie c  m a rc a  w  M ię d z y ­

szk o ln y m  O ś ro d k u  S o o rto w y m  o d ­
b y ł sie  k o n k u rs  k r a jo z n a w c z y  o t.

Z a b y tk i a r c h ite k tu r y  S zc zec in a” . 
P y ta n ia  k o n k u rs o w e  d o ty c z y ły  
g łó w n ie  s p ra w  z w ią z a n y c h  * e  s ty ­
la m i b u d o w li z a b y tk o w y c h  n a z w i­
sk am i b ro ie k ta n tó w  o ra z  w s o ó l-  
czesnym  w y k o rz y s ta n ie m  Z a b y tk ó w  
D rzez in s ty tu c ie  n a u k o w e  k u l tu ­
ra ln e  i o św ia to w e . N a ile p ie l n a  te  
D ytan ia  o d n o w ia d a ła  r e o r e z e n ta d a  
S P  n r ’ 2 W śród  zes p o łó w  szkó ł do -  
n a d p o d s ta w o w y c h  n a jw ię k s z a  w ie ­
dza p o p isa li sie u c zn io w ie  V i l  L O .
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W  P IE R W S Z Y M  d n iu ' k w ie tn ia  
w  h a l i W D S  o d b y ły  sie m is tr z o ­
s tw a  w o je w ó d z tw a  szk ó ł po n ad ­
p o d staw o w yc h  w  D iłce s ia tk o w e j  
d z ie w c zą t i ch łop c ó w . W  k a te g o r ii  
d z ie w c zą t p ie rw sze  m ie ls c e  w y w a l­
c z y ły  s ia tk a rk i Z S O  n r  5 w  Szcze­
c in ie  p rzed  Z es p o łem  S zk ó ł R o ln i­
czy ch  z D a b ia  o ra z  L ic e u m  O g ó l­
n o ks zta łcącego  ze Ś w in o u jś c ia . W  
g ru p ie  ch łop c ó w  n a jle p s z y m i s ia t­
k a rz a m i o k a z a li s ie  U czn io w ie  T e c h ­
n ik u m  M ec ha n ic zne g o . D ru g ie  m ie j ­
sce z a ję li  re p re z e n ta n c i T e c h n ik u m  
M e e h a n lc zn o -E n e rg e ty c zn e g o  a na  
t rz e c ie j p o z y c ji u p la s o w a li sie s ia t­
k a rz e  Z es p o łu  S zk ó ł Z a w o d o w y c h  
ze S ta rg a rd u .

TEATRY

F IL H A R M O N IA  — K o n cer* g. 19.30.

K I N A
D E L F IN  ite l .  468-78) — . W ęg ie rsk a  
ra p s o d ia ”  g 9 1-1 1-3.15 15.45 20.15 
—• w eg. ł  15: .P a c io rk i jednego  
ró ża ń c a ”  g 18 —  do I .  1 12 (p ią te k  
1 sobota): K O S M O S  (te l 380-03) -  
. .L a w in a ” g. 9 1.1.15 13 30. 16 18.16
20.30 — U S A  1 15 (p ią te k  i sobo­
ta )-  B A Ł T Y K  ( te l 733-35) -  ..M a ­
ł y  k s ią żę ”  g 15.30 -  U S A : T rz y  
d n i K o n d o ra ”  g. 17.30 19 45 — w ł. -  
U S A  1. 18 (p ią te k  t  sobo tą): C O - 
L O S S E U M  ( te l 458-1«) — „ N ie
u jd z ie  c i to  p ła z e m ” g. 9 11.15
13.30 — f r .  1 15: P a t t  G a r re t  i 
B i l ly  K id ”  g 16 18.15 20.30 —  
U S A  1 18 (p ią te k  i  sobo ta): P O ­
L O N IA  ( te l 221-834) — Z o r r o ”  g. 
12 17 — w ł. :  . C o la rg o l i c u d o w n a  
w a liz k a ”  g 10.30 14 15.30 — do I . :  
. .R a f fe r ty  i d z ie w c z y n y ”  g. 19 — 
U S A  1. 15 (p ią te k  i  so bo ta): P IO ­
N IE R  ( te l 475-02) — A u to s to p e m  
d o  m ia s ta ” g 10 11 — do I . :  Z ło ­
to  d la  zu c h w a ły c h ”  g 12 ¡4 30. 17
—  iu g - U S A :  I lu m i n a d a ”  g 19 30
—  do I  1. 15: P rz e ło m y  M is s o u ri”  
g 21 30 — U S A  1 18 (D ia te k  i so­
b o ta ):  H E T M A N  (P o m o rz a n y ) — 
. .K ra in a  w ie c z n e l m ło d o śc i”  g. 17
—  ru m .:  W c ią ż  o m iło ś c i”  g 18.30
—  f r  1 15: P R O M IE Ń  ( te l 374-95)
—  . V io le t te  i  F ra n ç o is ”  g 16 -.8 05
20 10 -  f r .  1. 18: T R A N S  — 12 p ra c  
A s te r ix a ” g 17.30 20 — f r . :  M A R S  
( te l 794-080) — W ie rn a  ż o n a ” g 
16 18 20 — f r .  1. 18: S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  — K ró l C y g a n ó w ” 
g. 17 30 19 30 — U S A . 1 18: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — G w ia zd a  n a d z ie i”  
łt 17 — ra dź . 1. 15: T a le m n ic a ”  
K 19.30 -  f r .  1. 15: B A J K A  (P o li­
ce) — M ę żc zy zn a  z b ia ły m  goź­
d z ik ie m ”  g. 17 19 — szw. 1 15:
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — .Jeś li 
o d e id z ies z”  g 18 — ra dź .- R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e ) —  M e lo d ie  b ia ły c h  
n o c y ” — ra d ź . 1. 12: W IS Ł A  (G o­
le n ió w )  — L eg e n da  o  m iło ś c i”  — 
ra d ź  : Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i” —  
ja p  Î 18: D A R  (S ta rg a rd )  — C z y ­
je  to  p ra w o ”  — w e g . 1. 15: , O r k ie ­
s tra  K lu b u  S a m o tn y c h  S e rc  s ie rż . 
P e p p e ra ”  -  U S A  l 12: IN A  (S ta r ­
g a rd ) — K o r e k ”  — w ł 1 18:

R E P E R T U A R  K IN  n a p o d staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .:  S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu k a  o o isk a: P o k az  
le d ne g o  o b ra zu : W ła d z tw o  K staża t 
P o m o rs k ich  g 9— 15: W A Ł Y  C IIR O -  
B R E G O  3 — P o ls ka nad B a łty k ie m  
przed  ;000 la t:  G o s po d a rka  m o rs ka  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1845—70- 
P rz y ro d a  m o rza : D a w n a  k u l tu r a  
lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im :  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n le l:  Z  d zie - 
1ów rze m io sła  na P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im : D a w n a  p o rc e la n a , szk ło
—  godz 9— 15: S T A R Y  R A T U S Z
— Dl R zeo ic h y  — D z ie le  S zczec i­
na od X  w ie k u  do w spółczesno­
ści — g 9— 16: S A L O N  M E L O M A ­
N A  — ol H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
S tu d en c i a r c h ite k tu r y  — S zczec i­
n o w i — g. 11— 18 Z A M E K  B W A  —  
M a la rs tw o  E d m u n d a  W itk o w s k ie g o  
i  H e n ry k a  M u s ia ło w ic za  — g. 11—1I 8 .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
C H IR  — A rk o ń s k a : P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P o m o rz a n y : W E W N  — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o lc tec h a  7 — e 
< 9 -7  D O R O S Ł Y C H  -  Jednośc i N a -  
ro d o w e l -.2 — g 20—7- S T O M A T O  
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 -  g 20—7. N A D  O D R A  18 
g 10—8; C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  
W o jc ie c h a  7 — g 8—20

A P T E K I

A L  W Y Z W O L E N IA  11 (d od  od ­
t r u t k i  1 t le n ) -  te l  422-46 B O L  
K R Z Y W O U S T E G O  7A -  te l 366-73 
L E L E W E L A  1 -  te l 726-24: S T Ó Ł -  
C Z Y N  N /O d ra  20 -  te l 239-422 
D Ą B IE , u l G r y f  Iń s ka  13 — tel 
612-063

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 423-25 
1 446-46 — g. 7 - *
U S Ł U G O W A  — te l. <28-14 i 473-16

-  g 8—19
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918 
S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l  980 (.g 7—21)
K O L E J O W A  -  te l  935 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  -  997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 984; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993: PO ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L I Z A C J I  -  994 P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-416:
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

35.25 N U R T  -  f i lo z o fia  15.55 O b ie k ­
t y w  16 15 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30
P ią te k  z P a n k ra c y m  (k o l.)  16.55 
S tu d io  T V  M ło d y c h . 17.10 W  k r ę ­
gu ro d z in y  (k o l.)  17.50 F ilm  T V P  
„ C z te rd z ie s to la te k ”  (k o l.)  18.40 W v -  
staD ienie am b a s a d o ra  W R L  w  P o l­
sce (k o l ). 18 50 D o b ra n o c  (k o l ) 19 
P ie rw s z y  re ís  19 30 D z ie n n ik  (k o l.)
20.10 F i lm  p o i. „ P o k ó j z w id o k ie m  
na m o rze ” . 21.45 S ta b a t M a te r  — 
G . R oss in iego  (k o l.) . 23 D z ie n n ik  
(k o l.) .

P R O G R A M  I I

14 50 P e g a2 15 35 P rz e w o d n ik  m u ­
zy c zn y . 16 „ C z e rw o n e  b e re ty ” . 16.30 
J fra n c u s k i (ko l ) :6 55 P o ra d n ik
d z ia łk o w c a  17 25 D la  m ło d y c h  w i­
d zó w  S e k re ty  k in a ”  ( k o l ) .  27.55 
In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y  ( k o l )  18.25 
K lu b  J a zzo w y  S tu d ia  G a m a ”  (k o ­
lo r)  19 10 K ro n ik a  .9 30 D z ie n n ik  
(ko l ) 20 :0 T e a tr  W so o m n ień  —
1969 — „ S z k ic e  d o  p o r t re tu ”  C .K . 
N o rw id  2 „ ! 5  24 g o d z in y ” (ko l )
2'. .25 R e o o rta ż  . P rz y ja c ie ls k ie  soo t- 
k a n ta ” (k o l ) 22 F ilm  U S A  — T e ­
le fo n  B u tte r f ie ld  8”  z E  T a y lo r .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

11.15 T e le fe r ie  — f i lm  do ! ..S za tan  
z V I I  k la s y ” (k o l > 13.15 O b ie k ty w  
12.35 D z ie n n ik  (k o l.)  13.50 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o l ).

S T U D IO  8

14 O m ó w ie n ie  o ro g ra m u  14.19 .K a ­
szubska W ie lk a n o c ” . 14.25 W  sercu

1 w  p am ięc i. 14.35 P re z e n ta c ja  
d w ó ch  m u z y k ó w  a m a to ró w  k tó rz y  
s k o n s tru o w a li n o w y  in s tru m e n t  
m u z y c z n y  14.45 Gość S tu d ia  8. 15 
W  sercu 1 w  p am ięc i. 15.20 G w ia z ­
d y  g w ia z d k i, g w ia zd e c zk i 15.40 
„N a s z  c z ło w ie k  w  H u t t  R iv e r ”  
15.50 F ilm  T V  a n a  M o c n y  cios” .
16.15 K ra k ó w  p ra s ta ry . 16.30 Z b l i ­
żen ia , 16.50 W  sercu  i w  o a m ie -  
c i” . 17.05 T e le tu rn ie j ..K to  z n im  
w y g ra ”  ~  m ito lo g ia  g re c k a  17.25 
R ep . „ S ta ły  f ra g m e n t  g ry ” . 17.50 
M ecz p i łk i  n o żn e j L e g ia  (W -w a )  — 
W is ła  (K r a k ó w ). l«.50 D o b ra n o c  19 
A m e r y k a ń s k i f i lm  p rz y ro d n ic z y  —  
. .B o rs u k ”  19.30 D z ie n n ik  (k o l.) .
20.15 F ilm  T V  U S A  .Pogoda d la  
b o g a c zy ”  22 M a g a z y n  f irm o w y  S tu ­
d ia  8. 22.50 D z ie n n ik . 22.55 T e le d v -  
sku s je . 23.30 K in o  nocne „ W  k rę g u  
z ła ”  z A la in  D e lo n  i  Y v e s  M o rv  
tan d .

P R O G R A M  I I

14.25 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a m a  
15.05 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y  15.40 
E s trad a  fo lk lo ru . 16.10 K in o  T V D  
(k o l.) , 16.40 L a ta ia c y  H o le n d e r. 17.10 
P o p o łu d n ie  w ie d z y  1 f a n t a z i i  (k o l.)
18.10 F ilm  T V P  W ie lk a  m iłoś ć  B a l­
z a k a ”  (k o l.) . 1Ś.10 K ro n ik a  ( lo k ) .
19.30 D z ie n n ik  (k o l.)  20.10 Z  pa­
m ię tn ik a  T h eo  A d a m a  (k o l.)  20.50 
Z  w iz y ta  u  Ja n a S tra us sa  (k o l.). 
21.55 F ilm  T V  N R D  .T e le fo n  140”  
(k o l .)

U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P IĄ T E K

13.25 F ilm  ra d ź . .L is  p o la r n y  N a ­
poleon I I I ” 14 30 B a lk a  d la  d z ie ­
c i 15.30 Ż a r t y  f i lm o w e  16 W  goś­
c in ie  u Ja n a S traussa 17 W ia d o ­
m ości 17.05 C ie k a w e  ży c ie  17.45 
F ilm  T V  W  D o s zu k iw a n iu  T a c h -  
m in y ” . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie -  
c iec e l 19 05 F ilm  k r ó tk o m e tra ż o w y
19.25 P ro g n o za  oogodv k r o n ik a  20 
F ilm  w ł P rzy c h o d zę  z końca  
ś w ia ta ”  z A n th o n y  Q u in n  2135 
K ro n ik a  21.55 S z tu k a  „S D rze c iw  
o ic a ” 22,45 S z la g ie ry  m is trzó w .
23.30 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I

13.40 K ą c ik  m e lo m a n a  14.00 S tu d io  
. .G a m a ” . 14.20 S tu d io  .R e la k s ”
14.25 S tu d io  ..G a m a ” . 15.10 S tu d io

..G a m a ”  16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r  18.00 T u  J e d y n k a  
18.33 K o n c e r t  ż y c ze ń  19.15 W a r­
szaw ska O rk ie s tra  P R  i  T V  19.40 
M u z y k a  lu d o w a  W e g ie r  20.05 K o n ­
c e rt  życ zeń . 21.05 K ro n ik a  sp orto ­
w a  21.18 M u z y k a  K a ro la  S z y m a ­
n o w sk ie g o . 22.00 Z  k r a lu  i ze ś w ia ­
ta . 22.23 M a g a z y n  k u l tu r a ln y  23.00 
W ita  W as P o ls ka . 0.06 K a le n d a rz  
K u lt u r y  P o ls k ie !  0.11 N o c z m e ­
lo d ia  i  p io se n ka  z  W ro c ła w ia .

P R O G R A M  I I

14.10 W ie c e i le p ie j ,  n o w o cze śn ie j.
14.25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 
M u z y k a  H a y d n a . 15.20 Sposób na  
z a d o w o le n ie  16.00 M e lo d ie  f ilm o w e .
16.10 K o n c e r t  ż y c ze ń  m iło ś n ik ó w  
m u z y k i.  16.40 N o w e la  o o b lę że n iu  
„ G y o rg y  R o n a y a ” . 17.00 C ie k a ­
w o s tk i P o ls k ic h  N a g ra ń ” 17.20 
..C haos w ita  w  to b ie  ło t ra  t ś w ię ­
te g o ”  17.40 R e o o rta ż  l i te r a c k i — 
..D o m  D ełen w s p o m n ie ń ” 18.00 R e­
c ita l o rg a n o w y  A n to n a  H e il le r a .
18.30 Echa d n ia . 18.40 L u d z ie  w śród  
k tó ry c h  ż y je m y . 19.05 P o e z ja  i  m u ­
z y k a . 19.30 „ F e s tiw a l T ib o ra  V a r -  
g i — 1979” 20.25 A re o o a g  20.45 D  e. 
k o n c e r tu  21.40 M u z y k a  lu tn io w a .
22.00 T e a tr  P o ls k ieg o  R a d ia  23.00 
G ra n ic a  ja zzu . 23.35 Co s łychać w  
św iec ie . 23.40 M u z y k a  na d o b ran o c .

P R O G R A M  I I I

14.00 B ach  1 sy n o w ie . 15.05 „Jesus  
C h r is t  S u p e rs ta r” . 15.40 T y lk o  do 
h is zpa ń sk u  16.00 R e o o rta ż  — W y ­
c iec zka  do M a u th a u s e n ” . 16.20 M u -  
z v k o b ra n ie  16.45 N asz ro k  80 17.05 
M u zy c zn a  ooczta U K F . 17.40 S tu d io  
n a g ra ń  18.10 P o li ty k a  d la  w szyst­
k ic h  18.25 C zas re la k s u  19.00 Co­
d z ie n n ie  Dowieść. 19.35 O D era t y ­
go d n ia  19.50 Z a k a z  w ja z d u ” 20 00 
In te r ra d io  20 40 Z a n o to w a ć  sztu ­
k ę ” . 21.00 Jesus C h ris t  S u n e rs ta r” . 
21 20 M a rc  A n to in e  C h a rp e n t ie r  ge­
n iusz b a ro k o w eg o  o ra to r iu m  22.00 
F a k ty  d n ia  22 08 G w ia zd a  s ied m iu  
w ie c zo ró w  22.15 T r z y  kw a d ra n s e  
ja z z u  23.00 W io se nn e  n a s tro je .

P R O G R A M  IV

14.15 T u  S tu d io  S tereo . 14 45 A n ­
g ie ls k ie  b a l la d y  lu d o w e  15 05 P o r­
t r e t  p is arza  15.40 K s ią ż k i do k tó ­
ry c h  w ra c a m y . 16.05 J ła c iń s k k  
16 25 Z  d a la  od u ta r ty c h  sz lak ó w . 
16.40 P A W  17 00 G w ia z d y  Dolskie j 
e s tra d y  17.30 S zc zec iń sk ie  Dooołud- 
n ie . 18.25 T e a tr  zw ie rc ia d łe m  eoo- 
k i” . 19.00 S .O .S . d la  b io s fe ry . 19.15 
J . a n g ie ls k i 19.30 R ys zard  W a g n e r  
„ P a rs i fa l” . 22.15 K r a le  1 w y d a rz e ­
n ia  —  W ę g ry . 22.35 S ły n n i lu d z ie  w  
anegdoc ie .
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W YŻSZA S ZK O ŁA  IN ŻY N IE R S K A  
w Koszalinie

OGŁASZA REKRUTACJĘ

na zaoczne uzupełniające studia magisterskie 
na rok akademicki 1980/81 

na kierunek IN Ż Y N IE R IA  ŚRODOWISKOW A
specjalność: urządzenia sanitarne 
specjalizacje: wodociągi i kanalizacje

ogrzewnictwo i wentylacja
Bliższych in fo rm a c ji udziela:

In s ty tu t In żyn ie rii Środowiska
75-620 K o s z a l i n ,  ul. Racław icka 15— 17
tel. 278-81 wew. 301

1233-K

ROLNICY!

Ceny te kszta łtu ją  się następująco:

Informujemy, że w roku 
bieżącym 1980 zostały 
ustalone nowe. znacznie 
podwyższone c e n y  w  
SKUPIE GĘSI. dostar­
czonych do Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w sezonie od 
16.VIII.80 r. do 20.XI.80 r.

I. Gęsi do tuczu podskubane 
chorągiewki

— na um owy — gęsi białe
— na um owy — gęsi szare
— bez um ów — gęsi białe
— bez um ów — gęsi szare

o odroście pierza do połowy

— 60 zł/kg  żywca
— 40 zł/kg żywca
— 45 z ł/kg  żywca
— 40 z ł/kg  żywca

I I .  Gęsi do tuczu w pełnym upierzeniu od 16. V I II .  
do 31. X . 80 r.
— na um owy

i  bez um ów — gęsi białe — 58 zł/kg żywca 
— gęsi szare — 38 zł/kg żywca

— w  okresie od 1. X I. 80 r. do 20. X I.  80 r. na um owy 
i  bez umów

— gęsi białe — 60 zł/kg żywca
— gęsi szare — 40 zł/kg  żywca

I I I .  Gęsi poza sezonem skupu tj. od 21. X I.  80 r. 
do 15. V I I I .  81 r. niezależnie od upierzenia

— gęsi b ia łe — 35 zł/kg żywca
— gęsi szare —  25 zł/kg żywca

IV . Gąsiory stare (cały rok)
— białe 25 zł/kg żywca
— szare 20 zł/kg żywca

SKUP GĘSI będzie prowadzony ja k  dotychczas systemem 
snedowym.

C e n a  p i s k l ą t  g ę s i c h  jednodniow ych na w o lny  rynek 
wynosi — 57,20 zł za 1 sztukę.

Jeśli chcecie uzyskać małym nakładem sił i kosztów duży 
dochód — zawierajcie umowy na skup gęsi w najbliższej 

Gminnej Spółdzielni.

SZCZECIŃSKIE ZA K ŁA D Y DROBIARSKIE

1078-K

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 
„ P O L I C  E”  
w  Policach

zatrudnią natychmiast 
mężczyzn na stanowiska:

♦  aparatowych procesów chemicz­
nych z wykształceniem  średnim 
lu b  zasadniczym chemicznym

oraz
♦  pracowników do przyuczenia w 

zawodzie aparatowego procesów 
chemicznych.

W arunk i pracy i płacy do uzgodnie­
nia w  W ydzia le K a d r p. 26.

Pracownikom  zam iejscowym (bez 
rodzin) zapewniamy zakwaterowanie 
w  hotelu robotniczym . Dojazd do 
zakładu ze Szczecina autobusem 
W PK M  n r 101 z placu Ho łdu P ru­

skiego.
1169-K

N A U K A

M G R  IN Ż .  — m a te m a ty ­
k a ,  f iz y k a ,  c h e m ia . T e l. 
350-31 w . 464, do  15.
■ _  6378-G

D r  i n ż . — k o re p e ty c je  
—  m a te m a ty k a , f iz y k a .  
T e l .  736-81. 6402-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się diZiiec- 
k ie m  w e  w ła s n y m  
m ie s z k a n iu . U l.  S trz a -  
ło w s k a  15. 6383-G
Z A O P IE K U J Ę  się t r o j ­
g ie m  d z ie c i w e  w ła s n y m  
d o m u , m o że  b y ć  op ie­
k a  ty g o d n io w a . U l.  
W o jc ie c h a  14/34.

6374-G
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  od 2 la t  w e  w ła s ­
n y m  m ie s z k a n iu . K a l i ­
n y  9/16. 83S1-G

R Ó Ż N E

T E  L E  P O G O T O W IE  —
Z y g m u n t  L e ś n ia ra  — 
613-020. 2078-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  —  756-34.

3278-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06.

3759-G
T E I.E  P O G O T O W IE  —
R o m a n  Szczęsny T e l. 
23-23-56. 3830-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  — R o m a n  S a w ic k i.  
T e l. 461-58. 4169-G
C O L O R  T e le p o g o to w ie  
—  M a r ia n  U z n a ń s k i —  
23-24-96. 5330-G
P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  W P H W  S zczec in , 
u l, W ie lk a  25, c zy n n e  
w  godz. 8— 17. w  n ie ­
d z ie lę  od 9-12. T V  c z a r ­
n o -b ia ła , t e l .  356-96, T V  
k o lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

427-K
A N T E N Y  in s ta lu ję . M i-  
e h a ł K iz ie w ic z  — 445-38.

5696-G
A N T E N Y  —  22-56-75 —  
R y s za rd  J o a c h im  i ak .

5797-G
C Y K L IN O W A N IE ,  te l. 
396-32, R y s z a rd  B lm e k .

6199-G
C Y K L IN O W A N IE  te l
22-05-86, „ S p o łe m ” .

5999-G
C Y K L IN O W A N IE ,  la ­
k ie ro w a n ie . te l. 371-94, 
K rz y s z to f  D w o rn ic z a k .

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . te l. 82-37-78, J a n  
W ic h e r t .  6189-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . te l. 231-765, M a ­
r ia n  F iu k . 3610-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . T e l. 
233-501. 21165-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
T e l . 82-23-00 Z e n o n  D y -  
b iż b a ń s k i. 6134-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . T e l .  397-74. M a ­
r ia n  P ie c h . 5917-G
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p rz e p ro w a d z k i — 765-58, 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

2233-G
U S Ł U G I e le k tro in s ta la ­
c y jn e  — B o g da n  M ą ­
k ą  rs k  i, te l. 82-09-42,

3606-G
A U T O D I A G N O S T Y K  A ,
L in d e g o  8 R o m a n  B ła -  
s zc zyń s k i, godz. 9— 17.

23774-G
S I L N IK I  V ó łfesw agena  
1200. 1300, 1500, 1600 szyb  
k o  i te rm in o w o  z w ła s ­
n y c h  części n a p ra w ia  —  
H e n r y k  B u rk o . 64-920 
P i ła ,  u l.  P o ła b s k a  86

50-P
A L T A N K I  i d o m k i le t ­
n is k o w e  — w y k o n u je  
„ P r e f a - M a t ”  w  P o li­
ca ch , u l. T a n o w s k a  n r  
20. te l. 175-038, do  9.

1199-K
D o  w y n a ję c ia  pom iesz­
cze n ie  na w a rs z ta t . P i l -  
e h o w o . S zc zec iń sk a  12.

6377-G
U R Z Ą D Z E N IA  do za ­
b a w . do  o g ró d k ó w  jo r ­
d a n o w s k ic h  —  w y k o n u -,  
je  Z a k ła d  Ś lus arsk i, 
P o k o ju  77a. E u g e n iu sz  
B o rk o w s k i. 6332-G

M A T R Y M O N IA L N E

K R A J O W E  i z a g ra n ic z ­
n e o fe r ty  w y s y ła  B iu ­
ro  M a t ry m o n ia ln e  P o ­
lo n ia ” , s k r y tk a  157. K o ­
s za lin . 38-P
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  za w ia d a m ia  
sw o ich  K lie n tó w . że 
s ie d z ib a  b iu ra  zos ta ła  
p rze n ie s io n a  n a u l. ż u -  
p ań s k ie g o  6/8. te l. 
22-33-22. 890- K
R E N C IS T K A  la t  65. n ie ­
z a le ż n a . pozna pana do  
la t  80 z m ie s zk a n ie m . 
C el m a try m o n ia ln y . O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło s zeń  
S zc zec in  6317. 
R O Z W IE D Z IO N A  la t  34 
z c ó rk ą , d o m a to rk a , bez

Komunalny Dom 
Kultury 

„S ŁO W IA N IN ” 
w Szczecinie 

ul. Korzeniow­
skiego 2 
t e l .  456-55

organizuje
miesięczne

kurssf
tańca

towarzyskiego 
I i II stopnia
dla młodzieży 

i dorosłych.
W s z y s tk ic h  chęt­
n y c h  p ro s im y  o 
zg ło sze n ie  s ię *  d n ia  
11 k w ie tn ia  b r . o 
godz. 19.30 na ze b ra ­
n ie  o rg a n iz a c y jn e  

1258-K

n a ło g ó w  — pozna k u l­
tu ra ln e g o  p a n a , d o m a ­
to ra  do la t  45, c h ę tn ie  
z m ie s z k a n ie m , ce l m a ­
t r y m o n ia ln y . O f e r t y  B iu  
ro  O g łoszeń  S zc zec in  
6419.

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  d o m k u . g a ra ż  —  
sp rze d am , w ro z lic z e n iu  
m ie s zk a n ie  2 -p o k o jo w e , 
w ła sn o ś c io w e  z c.o. G u -  
m ie ń c e , Jag o d ow a 6/2.

6343-G
d o m e k  w  szeregow cu , 
o g ród , P o g o d n o  — 
sp rze d a m , w ro z lic z e ­
n iu  M -3 , c h ę tn ie  s ta re  
b u d o w n ic tw o , w ła sn o ś­
c io w e . O f e r t y  B iu ro  O - 
g łoszeń  S zc zec in  6387.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p —  p iln ie  
sp rze d am . W iadom ość: 
Szczec in  P ło n ią  ul. 
P rzy sz ło śc i 37/7 po 
godz. 18 6430-G
S Y R E N Ę  105. (1973) —
sp rze d am . L u b a n o w o  
62, te l. 79 (po 16).

6401-G
S I L N IK  i  s k rz y n ię  b ie ­
g ó w  do O p la  K a d e ta  —  
sp rze d am . S zc zec in , u l. 
L iś c ia s ta  16, 6399-G
F IA T A  I2G p  650, n o w e ­
go, d o d a tk o w e  w y p o s a ­
ż e n ie  — sp rze d am . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  6492.
S Y R E N Ę  104 z s i ln i­
k ie m  na g w a ra n c ji  — 
sp rze d a m . T e l. 388-03.

6380- G
Ł A D Ę  1500. po 18 000 k m
s ta n  id e a ln y  — sp rze ­
d a m . o f e r t y  B iu ro  O -  
g łoszeń  Szczec in  6373. 
F IA T A  128 S p o rt  (1975) 
—  sp rze d am . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
c in  6368.
F IA T A  124 — sp rze d am . 
S zczec in , u l. G o le n io w ­
ska 32, W a rs z ta t  M e ­
ch a n ic zn y . 6353-G
F IA T A  125 p 1300. w e r ­
s ja  R F N  — sp rze d am . 
T e l. 22-59-87. 6342-G
P Ł A S Z C Z E  d am s k ie , 
s k ó rza n e , tu re c k ie  — 
sp rze d a m . T e l . 22-67-93.

6406-G
B IU R K O  — sprzedam . 
K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  
75/10 po 16. 6314-G
N O W Y  k o m p le t  m e b li 
„ J a c e k ”  — sp rze d a m  
T e l . 22-18-78. *  6333-G
M E B L E  — sp rze d am . 
U l. M ic k ie w ic z a  75/1.

6353-G
K O M P L E T  w y p o c z y n ­
k o w y  (N R D )  — sp rze ­
d a m . T e l. 23-34-54.

6381- G  •

k o m p l e t  m e b l i, c ie m ­
n y  o rzec h  —  sp rze d am . 
U l. J ó ze fa  4a/9, po  
go d z% 18. 6394-G
R O Z S A D Ę  p o m id o ró w  
pod fo lię  — sp rze d am . 
T e l. 778-09. 6860-G
a p a r a t  s łu c h o w y  (za -  
u szn y ), p ro d . d u ń s k ie j
—  sp rze d am . T e ł . 396-38,
PO 19. 6335-G
M A G N E T O F O N  2405 S, 
n o w y  — sp rze d a m . T e l. 
22-66-68. 6331-G
k o m a r a  —  n o w y  ty p
— s p rze d am . U l.  P a r ­
k o w a  33/6. 6345-G
S Z A S Z Ł Y K  A R N IĘ  — 
sp rze d a m . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  6347. 
N O W Y  ak o rd e o n  96 -ba -  
so w y „ W e ltm e is te r” —  
sp rze d a m . T e l .  613-Ó78, 
Po godz. 17 . 6353-G
S A D Z E N IA K I,  b ardzo  
w c zes n yc h  o d m ia n  ja ­
d a ln y c h  — sp rze d am . 
T e l. 77-502. po godz. 20.

6358-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
p ro d u k c y jn ą  „6”  o raz  
sza fę  d w u d rz w io w ą  
c iem n ą i b ib lio te c z k ę  —  
sp rze d am . T e ł . 22-77-71, 
po 14. 6365-G
D Y W A N  ju g o s ło w ia ń ­
s k i 2X 3  o ra z  a k o rd eo n  
80 -basow y — sp rze d am . 
U l. S ła w o m ira  13/23.

6366-G
W A N N Ę  — sp rze d am . 
T e l. 22-13-04.
. 6367- G 
A P A R A T  „ S ta r t  66”  — 
sp rze d a m . T e l. 703-54.

M -2, M -3  zd e c y d o w a n ie  
k u p ię , o f e r t y  B iu ro  O -  
g łoszeń S zc zec in  6156. 
P O S Z U K U J Ę  M -2 , M -3  
z te le fo n e m  n a czas o - 
k re ś lo n y  T e l. 22-66-09.

5439-G
L U B L IN - Z A G Ł Ę B IE  
M IE D Z IO W E , M -2  za ­
m ie n ię  n a  podobne lu b  
w ię k s ze  w  S zczec in ie . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  6312.
S IO S T R A  P C K  poszu­
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l­
nością k u c h n i, p rzy  
s ta rs ze j osobie, w  za ­
m ia n  za o p ie k ę , o f e r ­
t y  B iu ro  o g ło sze ń  
Szczec in  6313. 
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze M -5 . c z te ro p o k o jo -  
w e  n o w e  b u d o w n ic tw o  
— z a m ie n ię  n a . dw a  
m ie s zk a n ia  sa m o d z ie l­
ne w  S zc zec in ie  Szcze­
c in . u l. Z a w a d z k ie g o  
101/1. 6319-G
3 P O K O J E  z k u c h n ią , 
n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
N o w y m  S ączu  — z a m ie ­

n ię  na podobne w  
S zc ze c in ie  T e l. 22-30-89.

6334-Cł
M -5  t rz y p o k o jo w e ,
sp ó łd a ie lcze  —■ z a m ie ­
n ię  n a d w a . 1 i  2 po­
k o jo w e  TeŁ 80-401.

6339-G
M IE S Z K A N IA  M -2  W
n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
n a o k re s  ro k u  —  po­
s zu k u ję . T e l  353-76.

'6354-G
K O M F O R T O W E  M -4 , 
(62 m  k w .)  w  P o lic a c h  
—  za m ie n ię  na M -4  lu b  
M -3  w  S zc zec in ie . T e l. 
22-37-91, po 16.

6355-G
2 D U Ż E  p o k o je , z k u c h ­
n ią  i ła z ie n k ą , o pow . 
54 m  k w . (c e n tra ln e  
e ta żo w e ), w  śród m ieś ­
c iu  —  z a m ie n ię  na d w a  
m a łe  p o k o je  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  Szczec in  
6859.
D w a  i p ó ł p o k o ju  w  
śród m ieś c iu , w s p ó ln y  
k o ry ta rz , m o ż liw o ść  u -  
z y s k a n ia  ca łego  4 -p o -  
k o jo w e g o  m ie s zk a n ia  —  
za m ie n ię  n a 3 -p o k o jo -  
w e  lu b  d o m e k  — P o d -  
Juchy. Ż y d ó w c e , K lu c z .  
U l Ś c ie g ien n eg o  11/2.

6371-G
D O M E K  p rze zn a c zo n y  
do sp rze d aży  lu b  re ­
m o n tu . n a jc h ę tn ie j Z e -  
le ch o w o  —  k u p ię . W  
ro z lic z e n iu  3 p o ko je , 
c e n tru m , k o m fo r t .  O -  
f e r t y  B iu ro  O g łoszeń  
S zc zec in  6385.
M -2  w  S zc zec in ie  — za ­
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  K o ło b rz e g u . T e l. 
612-086, po godz. 17.

6386-G
K A M IE Ń  P O M O R S K I —
duże m ie s zk a n ie  t r z y ­
p o k o jo w e  (w y g o d y ) —  
za m ie n ię  na m n ie js ze  
w  S zc zec in ie . T e l . 89-889, 
(11— 19). 6413-G
3 -P O K O J O W E , k o m fo r t ,  
śród m ieś c ie , te le fo n . 3 
b a lk o n y , słoneczne , 64 
m  k w .. I I I  p . —  za m ie ­
n ię  n a  2-p o k o jo w e , 
k o m fo r to w e , b a lk o n , te ­
le fo n , do I I  p ię tra ,  
śród m ieś c ie  lu b  O s ied ­
le  P ia s to w s k ie . W a ru n ­
k i  do u zg o d n ie n ia . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  6414.
S A M O T N A  z d z ie c k ie m  
— w y n a jm ie  k a w a le r k ę  
lu b  p o k ó j sa m o d zie ln y . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeA  
S zc zec in  6418.
K A M IE Ń  P O M O R S K I -e» 
M -3  z a m ie n ię  na ró w ­
n o rzę d n e  — Szczec in . 
S zc zec in , A r m ii  C ze r­
w o n e j 10/8 6433-G

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
ZESPOŁU ELEKTROW NI „DOLNA ODRA” 

w Szczecinie

ogłasza zapisy do klas I 
na rok szkolny 1980/81 -  na kierunki:

O  MECHANIK MASZYN
I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 
(specjalność —  elektroenergetyk)

O  ELEKTROMONTER.

Nauka w  szkole trw a  3 lata.

W szystkim  absolwentom szkoły zapewnia się zatrudnienie 
w  Zespole E lek trow n i „D olna Odra”  lu b  Zakładzie Energe­

tycznym  zgodnie z ukończonym kie runkiem .

Przyjęcie do szkoły odbywa się bez egzaminu wstępnego. 
Zainteresowani złoża w  te rm in ie  do 18 czerwca br. w  se­
kre ta riac ie  szkoły przy E lek trow n i „Szczecin” , ul. Gdań­

ska 34a. następujące dokum enty:

— świadectwo ukończenia k lasy V I I
— oceny z półrocza klasy V I I I
— podanie — kwestionariusz
— opinię szkoły
— świadectwo zdrowia
— 3 fo togra fie
— zgodę rodziców na w ykonyw an ie praktycznej 

nauki zawodu

Informacji udziela sekretariat szkoły codziennie w godz. 
od 8 do 14, tel. 350-81 wew. 116.

965-K
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Wspólne decyzje we wspólnych sprawach

Samorządy
przed końcem kadencji

SAMOTNOŚĆ Starszego człowieka, pejzaż za oknem, sąsie­
dzkie spory, przeznaczenie lo ka lu  sklepowego, kolejność re ­
m ontów, los zaniedbanych przez rodzinę nastolatków — to i 
wiele, innych spraw stanow i przedm iot zainteresowania dzia­
łaczy samorządów mieszkańców.

TRUDNO  przecenić korzyści, 
p łynące z działania w  m iejscu 
zamieszkania, na rzecz n a jb iiż -

Notatnik szczeciński
♦  W Y S T A W A  Dt. ..S tu d e n c i 

a r c h it e k tu r y  —  S zc ze c in o w i”  o tw a r  
t a  z o s ta n ie  dz iś  o godz. !4 w  S a­
lo n ie  M e lo m a n a  n a  o l. H o łd u  P ru ­
sk iego.

*  *  *
♦  K O M IT E T  O rg a n iz a c y jn y  W o ­

je w ó d z k ie g o  P rz e g lą d u  A m a to r ­
sk ie g o  R u c h u  A r ty s ty c z n e g o  in f o r ­
m u je  że w  d n ia c h  od ¡0 do  25 bm . 
o d b ę d z ie  sie  m ie js k i p rze g lą d  o ra ć  
ze s p o łó w  p la s ty c zn y c h  i fo to g ra ­
f ic z n y c h  W y s ta w ę  o rg a n iz u je  K o ­
m u n a ln y  D o m  K u lt u r y  . .S ło w ia ­
n in ”  u l.  K o rz e n io w s k ie g o  2. P r a ­
ce  p rz y jm o w a n e  b e d a  do 5 b m .

*  *  *
♦  S P E C J A L IS T Y C Z N Y  Z espó ł 

G r u ź lic y  i  C h o ró b  P łu c  in fo rm u je ,  
że  w  d n ia c h  od 9 do  25 bm . w  go­
d z in a c h  od 10 do 1S zo s ta n ą  p rze ­
p ro w a d z o n e  b a d a n ia  ra d lo fo to g ra -  
f ic z n e  p o b o ro w y c h . P o zo s ta łe  osoby 
(b a d a n ia  m a s o w e  o ra z  b a d a n ia  do  
k a r t  z d ro w ia )  proszone sa o zg ło -  
s za n ie  sie w  t y m  o k re s ie  w  go­
d z in a c h  od  7.30 do 10 o ra z  od 15 
do  17.3<L

szego otoczenia. Na plan p ie rw ­
szy w ysuw ają  się tu  sprawy 
ludzk ie , takie , dla k tó rych  
trud no  znaleźć form ę in s ty tu ­
cjonalną. Pomoc niesiona oso­
bom starszym, sam otnym, bez­
radnym , pomoc dla rodzin , w 
k tó rych  z powodu a lkoholizm u 
któregoś z rodziców źle się 
dzieje, społeczna ku ra te la  nad 
nie uczącą, się i  n ie pracującą 
młodzieżą przynosi godne uzna­
nia w yn ik i.

D rugi, poważny zakres spraw, 
.stanowią kwestie związane z 
zarządzaniem osiedlem. Moż­
ność wpłynięcia na to, co dzie­
je  się wokół nas — począwszy 
od rodzaju placówek handlo­
wych, godzin ich o tw arcia , a 
skończywszy na założeniu osie­
d low ej św ie tlicy  i  urządzeniu 
otoczenia domów mieszkalnych 
w znacznym stopniu w p ływ a  na 
racjonalizację wszelkich dzia­
łań w  tym  zakresie.

Najniższe, podstawowe ogniwa

Dziś otwarto Targi Gastronomiczne

Dla każdego coś smacznego
D Z lS  o g o d z in ie  11 n a s tą p iło  11 ro zp o czę to  w  w ie lu  p u n k ta c h  

o tw a rc ie  n a jw ię k s z e j p rze d ś w ią - m ia s ta  sp rze d aż  n a p o jó w  ch łod zą -  
te c z n e j im p re z y  h a n d lo w e j c z y li cy ch . K ie rm a s z e  t a k ie  z o rg a n izo w a  
T a rg ó w  G a s tro n o m ic zn y c h . T r ą d y -  n o  w  p la c ó w k a c h  g a s tro n o m ic z -  
c y jn y m  ju ż  z w y c z a je m  o rg a n iz o w a - n y c h : „ B a la to n ” , „ S z u -H in ” , „ T o ­
n ę są o n e  w  re s ta u ra c ji  „ K a s k a d a ”  T u ” , „ P o ra n e k ” , „ P o m o rs k i” , „ T e a  
o ra z  w  sa lach  W o je w ó d z k ie g o  D o -  t r a ln a ” , „ T u r y s ta ” , S a d y b a ” . „ N a  
m u  S p o rtu  p rz y  u l.  F e lc z a k a . D o -  R o z s ta ju ” . „ R y d z ”,, „ T u ry s ty c z n a ” , 
s ło w n ie  w  k i lk a  s e ku n d  po  o tw a r -  „ W io s e n n a ” , „ S z m a ra g d ó w k a ” , „ N a  
c iu  im p re z y  w s zy s tk ie  sto is ka  o b - S k a rp ie ” . „S ło n e c z n a ” . „ U  W y s za -  
s tą p i li k u p u ją c y . P rz y z n a ć  trz e b a , k a ” , „ D a r ”  i  b a r  „ E x tr a ” . O b o w ią -  
że je s t w  c zy m  w y b ie ra ć . W  „ K a -  ż u ją  ce n y  d e ta lic z n e .
S k a d z ie "  u ru c h o m im y ; aż U  ¡ H M  w  in n y c h  n a to m ia s t  lo k a la c h  
p ro w a d z ą c y c h  sp rze d aż  e fe k to w n e j z o rg a n izo w a n o  coś w  ro d z a ju  m im i- 
g a rm a z e rk r  o ra z  craet. S ą t o .  s to - t a l-gów  g a s tro n o m ic z n y c h . I  t a k  
rs k a  p a tro n a c k ie , w ie lu  szc zec in - k a 5 i a rn ia  „ M a rz e n ie ” zap ra sza  do 
s k ic h  re s ta u ra c ji  i  c u k ie rn i.  N a  grm ska z c ia s ta m i w y p ro d u k o w a -  
diwdch p ię tra c h  „ K a s k a d y "  p re z e n - n y m l w  „ D u e c ie ” . P o d o b n ie  k a w io r  
t u ją  ( i  o czy w iś c ie  o fe r u ją  do  sp rze - n ie  M a ra g o "  1 „ A g a w a ”  o ra z  eks- 
d ą ż y ) sw o je  s p e c ja ły  s ze fow ie  k u c h  . jp o m o r ia n k i”  1 „ L u e y n k o
—  I d e s e ro w n l ta k ic h  z a k ła d ó w  i  P a u lin k a ” . w  „ M a le j K a s k a d z ie ”
ja k :  „B o s m a ń s k a ” , „ B a la to n ”
„ A t la n t y c k a ” , „ P a lo m a ” , „ R y s k a ”  
„ W a rs z a w s k a " , „ B a łt y k ” , .D a r ” , 
„ G d a k ” , „ L u c y n k a  1 P a u lin k a ”  
o ra z  d e s e ro w n ie  „ Z a m k o w e j”  i 
„P o rn o  rza  n k  i ”

O  k r ó t k ą  in fo rm a c ję  na te m a t  
p rz y g o to w a n y c h  s p e c ja łó w  p o p ro ­
s iliś m y  sze fó w  k u c h n i „ K a s k a d y ” ; 
D a n u tę  L e w a n d o w s k ą  i Z d z is ła w a  
T w o rz y d ło , k t ó r z y  p rz e z  m in io n ą  
n o c  w ra z  ze s w o ją  e k ip ą  k u c h a rz y  
ł  g a rm a ż e ró w  p ra c o w a li n ad  s tw o ­
rz e n ie m  te j  g ó ry  s m a k d ły k ó w , k tó ­
r e  d z is ia j k u p u ją  szc zec in ia n ie .

— W y c h o d z il iś m y  z z a ło że n ia , że 
p rz y g o to w a n a  p rzez  nas o fe r ta  m u ­
si u w z g lę d n ia ć  s z e ro k i a s o r ty m e n t  
k u l in a r n y c h  g u stó w  n as zyc h  k l ie n ­
tó w . I  d la te g o  też  na n aszych  sto­
is k a c h  s p rz e d a je m y  d z is ia j schab  
p ie c z o n y , d ro b io w e  ro la d y  i  c a ły  
a s o r ty m e n t p rze k ą s e k  ry b n y c h . P o  
n a d to  d la  sm ak os zy  p rz y s z y k o w a ­
liś m y  p as zte t z z a ją c a  a ta k ż e  pew  
n ego  ro d z a ju  n o v u m  — św ią te c zn e  
k o s zy c zk i.

p ro w a d zo n a  je s t sp rze d aż  d ro b iu  i  
j a j  a  w  b a rz e  „ P o ra n e k ”  i w  re­
s ta u r a c ji  „ G ro d z k a ”  w  P o lic a c h  
sp rze d a ż  w y ro b ó w  g a rm a ż e ry j­
n y c h . O fe r ta  to w a ro w a  je s t  bo g a­
ta , ż y c z y m y  w ię c  u d a n y c h  z a k u ­
pó w .

(M ac/.)

zarządzania m ają poważne zna­
czenie. Podejm ow anie wspól­
nych d ecyz ji we wspólnych 
sprawach sprawia, że wszyscy 
mogą m ieć poczucie i  odpowie­
dzialności i  satysfakcji.

W  m a ju  rozpocznie się kam ­
pania wyborcza do samorzą­
dów. W naszym mieście te 
funkc je , z w yboru , w  w yn iku  
własnego zaangażowania, pełn i 
około 1800 osób. D zia ła ją one 
w  17 osiedlowych i 139 obwodo­
wych kom itetach samorządów 
m ieszkańców. Ten podział po­
k ryw a  się — w  pierwszym  w y­
padku z terenem podlegającym 
O siedlowym  A dm in is trac jom  
Domów M ieszkalnych, a d ru ­
gim  — k o m ite t obwodowy obej­
m uje 3000 mieszkańców.

O statn io , w związku z zasie­
dlaniem  now ych budynków na 
powsta jących osiedlach, w n ie­
k tó rych  z n ich (<np. na Osiedlu 
Słonecznym) dały się odczuć 
kłopoty, w yn ika jące  z fak tu , iż 
nie ukonsty tuow a ł się jeszcze 
now y samorząd. Każdy stara ł 
się pojedynczo o coś innego, a 
sprawy wspólne nie by ły  re ­
prezentowane przez przedstawi­
c ie li mieszkańców.

W w yn iku  k ie row ania, po­
średniczenia, obserwowania 
pracy kom itetów  przez W ydzia ł 
Samorządu Mieszkańców i  Czy_ 
nów Społecznych Urzędu M ie j­
skiego, powsta ł tam, ustalony 
wspólnie z M K  FJN, pro jekt, 
by dokonać pewnej zm iany mo­
delu organizacyjnego ogniw  sa­
m orządu. Jego zasadą byłoby 
z likw idow an ie  kom ite tów  obwo 
dowych, a powołanie kom itetów  
dom owych. Zam iast jednego 
większego — obwodowego, dzia_ 
ła łby  m nie jszy, oparty o mę­
żów zaufania. Zw iększyłoby to 
liczbę a k tyw u  samorządowego, 
wywodzącego się w prost spo­
śród żyjących n a jb liże j siebie 
lokato rów .

Sprawa n ie jest jeszcze po­
stanow iona. Na wniosek K o m i­
tetu Osiedlowego n r  9 przy ul. 
5 L ipca, tam  w łaśnie powoła­
ny  będzie próbnie samorząd 
złożony z kom itetów  domowych.

f j f )

J A K  zwykle przed świę­
tam i — nast l czas gene­
ra lnych porządków. Na bal­
konach w is i w ięc pościel, 
p ie luchy i ubrania po prze 
pierce. P rzyzna jm y  — 
szczególnie w  centrum  m ia  
sta — nie wygląda to na j­
ładnie j. Cóż jednak robić 
je ś li nie ma strychu?

Fot: Z. Jodkowski

Kłopotliwe szukanie
T R W A  p rze d ś w ią te c zn y  w zm o żo ­

n y  ru c h  w  sk le p a c h . P a n ie  k u p u -  
ia  m a k e  ła ja  b a k a l ie  do  c ias t 
g ro m a d zą  g ro sze k  o g ó rk i i t p .  t o ­
w a ry . Z a k u p y  sa w ie c  spore , a i 
k o le jk i  te ż  n ie  n a le ża  do  n a jk r ó t ­
szy ch ... •

O s ta tn io  w  .D e lik a te s a c h ”  p o ja ­
w i ły  sie a r o m a ty  do c ias t. W ie le  
gospodyń  c h ę tn ie  n a b y w a  ow e za ­
p a c h y . N ie s te ty , K u ja w s k ie  Z a k ła ­
d y  k o n c e n t r a tó w  S p o ży w c zy c h  w e  
W ło c ła w k u  —  p ro d u c e n t te j  p rz y ­
p ra w y  —  p o m ie sza ły  o le jk i  w  p u ­
d e lk a c h . W  je d n y m  o p a k o w a n iu  
m o żn a  zn a leźć  b u te le c z k i z p ły n e m  
o zap a ch u  m ig d a ło w y m , a r a k o w y m ,  
ru m o w y m  ito . S p ra w ia  to  w ie le  
tru d n o ś c i e k s p e d ie n tk o m  k tó re  
s z u k a ją c  żąd a n e g o  p rze z  k l ie n ta  
s p e c ja łu  m u sza  p rz e jrz e ć  n ie ra z  
.k ilk a n a ś c ie  b u te le c ze k  i  o d c zy ta ć  
ich  e ty k ie tk i .  N ie  u ła tw ia  to  t a k ­
że ż y c ia  k u p u ją c y m , k t ó r z y  z  teg o  
p o w o d u  d łu ż e j s to la  w  k o le jc e . A 
p rzec ie ż  t a k  p ro s ty m  ro z w ią z a n ie m  
b y ła b y  p a k o w a n ie  w  poszczególne  
p u d e łk a  a ro m a tó w  o  je d n y m  za p a ­
ch u  i o zn ac zen ie  teg o  n a w ie c zk u .

(su)

Zanim misie obudzą się na dobre...

B o d o w a  w ybiegów  
m a się k u  k o ń c o w i

Turniej wiedzy
o bezpieczeństwie 
ruchu droeoweeo

Rozegrano finał
wojewódzki

W  T E C H N IK U M  M E C H A N IC Z ­
N Y M  o d b y ł sie o s ta tn io  f in a ł  w o ­
je w ó d z k i O g ó ln o p o lsk ie go  T u r n ie ­
ju  W ie d z y  o B ezp ie c ze ń s tw ie  R u ­
ch u D ro g o w eg o . O rg a n iz a to ra m i te j  
co ro c zn e j im o re z v  sa: K u r a to r iu m  
O ś w ia ty  i W y c h o w a n ia . P Z M o t.  
K W  M O  W y d z ia ł K o m u n ik a c ji  
U W  K o m e n d a  C h o rą g w i Z H P ,  
P o ls k ie  R a d io  i  T V  o ra z  o d d z ia ł 
w o je w ó d z k i P Z U  w  S zczec in ie .

O  t y t u ł  n a jle p s z e j ry w a l iz o w a ły  
ze sobą 44 d ru ż y n y  z ło żo n e  z ucz­
n ió w  szk ó ł p o d s ta w o w y c h  naszego  
w o je w ó d z tw a . U c z e s tn ic y  m ie li iudj 
za sobą 2 e ta p y  k o n k u rs u . W  t r a k ­
c ie  f in a łu  m u s ie li o d p o w ie d z ie ć  na  
t r u d n y  2 0 -p y ta n io w y  tes t. a 5 z w y ­
c ię s k ic h  d ru ż y n  o d p o w ia d a ło  n a­
s tę p n ie  b ezp o ś red n io  p rze d  k o m i­
s ja .

N a jle p s z y m i s z k o ln y m i zn a w c a m i  
p ro b le m ó w  b ezp ie c ze ń s tw a  ru c h u  
d ro g o w eg o  o k a z a ły  się d z ie w c zę ta  
i  c h ło p c y  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e l 
n r  62 w  S zc zec in ie : B e a ta  S o łty -  
k ie w ic z . J u l ita  W o jto w ic z . To m as z  
P a s tu s ia k  i  J a re k  P u łk ie w ic z . D r u ­
g ie  m ie js c e  zd o b y ła  d ru ż y n a  S P  n r  
10 ze S ta rg a rd u , a  t rz e c ie  z a w o d n i­
c y  S P  n r  32 w  S zc zec in ie . N a j ­
w ię c e j p u n k tó w  in d y w id u a ln ie  u -  
zy s k a ł R a fa ł R u c iń s k i z S P  n r  10 
w  S ta rg a rd z ie . Z w y c ię z c y  w y w a l­
c z y li o k a za łe  p u c h a ry , o t r z y m a li  
też  lic z n e  n a g ro d y  rze c zo w e , (m o r)

Z myślą o wiośnie
N A D C H O D Z I w io s n a  — czas w y ­

c iec zek  i  g ie r  n a ś iv ie ży m  p o w ie ­
tr z u  N ic  w ie c  d z iw n e g o  że w  s k le ­
pach s p o rto w y c h  i p la c ó w k a c h  h a n ­
d lo w y c h  C e n tra ln e j S k ła d n ic y  H a r ­
c e rs k ie j p a n u je  d u że o ż y w ie n ie . 
S z c ze c in ia n ie  z a o o a tru ja  sie w  
sp rzę t s p o rto w y  i  tu ry s ty c z n y . 
Z w ła s zc za  m ło d z ie ż  sposobi sie do  
sezonu. W  c e n tru m  ie i  za in te re s o ­
w a n ia  z n a la z ły  sie  p i łk i  o b u w ie  
sp o rto w e  r a k ie ty  te n is o w e , p le ca ­
k i  i  n a m io ty  (J r )

P rz y g lą d a ją c  się p o szczegó lnym  
sto is ko m  s tw ie rd z il iś m y , że  o fe rta  
g a s tro n o m ic z n o -k u lin a rn a  jesit w y ­
ją tk o w o  z ró ż n ic o w a n a . N p . sto isko  
„ A t la n t y c k ie j”  o fe ru je  k l ie n to m  
b o g a ty  w y b ó r  w y ro b ó w  z d z ic zy z ­
n y , a ,,B a la to n ”  zg o d nie  ze  s w o im  
p ro f ile m  d z ia ła ln o ś c i p rz y s z y k o w a ł 
szereg  p ik a n tn y c h  s m a k o ły k ó w  ro ­
d e m  z w ę g ie rs k ie j pu szty . K to  zaś 
p ra g n ie  sk o szto w a ć p rzy s m a k ó w  
k u c h n i ło te w s k ie j z p o w o d zen ie m  
m o że  zas p o ko ić  s w o je  p ra g n ie n ia  
o d w ie d z a ją c  s to isko  re s ta u ra c ji  
„ R y s k ie j” .

N a to m ia s t  w  W D S  p rz y  u l. F e l­
c za ka  pod ob n ą  a s o rty m e n to w o  o fe r  
tę  p rz y g o to w a ły  t r z y  szczec ińskie  
z a k ła d y  —  b a r „ W is ła ” , re s ta u ra c ja  
„ N O T ” o ra z  d es e ro w n ia  „P o m o -  
r z a n k i” . D z iś  k ie rm a s z e  te  z a k o ń ­
czą s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  o  g o d z in ie  18. 
J u tro  sp rze d aż ro zp o c zn ie  się w  
obu ty c h  m ie js c a c h  ju ż  o g o d z i­
n ie  9 i t rw a ć  b ęd z ie  do  godz. 15.

C e le m  o d c ią że n ia  s k le p ó w  spo­
ż y w c z y c h  d z is ia j ta k ż e  o g o d z in ie

SPRAW A szczecińskich iiiedź- 
w iedzi, mających stanowić za­
czątek m in i-ogrodu zoologiczne­
go, od dłuższego czasu absor­
buje mieszkańców miasta. Bo 
też w a run k i, w  ja k ich  żyją od 
długiego czasu te zwierzęta, są 
bardzo złe. Ciasne, małe wozy 
absolutnie nie nadają się na 
pomieszczenie dla potężnych 
zwierząt.

Długo i z oporam i przebiega 
budowa nowego dla n ich  lo ­
kum . M ia ły  się wprow adzić do 
nowych dom ków i na wyb iegi 
już w g rudn iu  ubiegłego roku. 
N iestety, b rak i m ateria łow e, 
chłody itp . trudności opóźniły 
zakończenie prac przy wznosze­
n iu  tzw. gawr, rob ien iu  base­

nów i ogradzaniu terenu dla 
zw ierząt. Całą zimę trzeba by ło  
czekać na cieplejsze dni. Do­
piero niedawno budowa znów 
ruszyła.

Jak po in form ow ał nas k ie ­
ro w n ik  Schroniska dla Zw ierząt 
(ono bowiem  sprawuje pieczę 
nad niedźw iedziam i) H enryk 
Balcerowicz — obecnie prace 
przebiegają sprawnie. Zgroma­
dzono wszystkie potrzebne m a­
te ria ły , trw a  betonowanie ba­
senów, budowa dom ków oraz 
spaw? nie elem entów ogrodze­
nia. W  sumie prace te zajmą 
ok. miesiąca. Można więc l i ­
czyć, iż m isie wprowadzą się 
do swoich wyczekiwanych 
„M ~ X ”  w  maju.

N A J W IĘ C E J  p ro b le m ó w  s o ra w ia  
b u d o w a  g a w r  d la  n ie d ź w ie d z i. 
D o m k i te  m a ia  1ak nailep ie .1 im i­
to w a ć  n a tu ra ln e  w a r u n k i b y to w e  
z w ie rz ą t,  s tad  też  w y k o n y w a n e  sa 
w y łą c z n ie  z  d rze w a , o c ie o la n e  w a r ­
s tw a  g a łę z i i  o k o r ltó w  N ie  b ęd z ie  
tu  a n i g ra m a  c e m e n tu  zn an a  1est 
b o w ie m  b e to n o w a  ch o ro b a ”  o k a ­
z ó w  h o d o w a n y c h  w  ogrodach  
zo o lo g ic zn y c h .

O b e c n ie  m is ie  jeszcze c z e k a ia  na  
s w o je  m ie s zk a n ia  b ard zo  sp o k o i-  
n ie . N ie  o b u d z iły  s ie  b o w ie m  na  
d o b re  ze snu z im o w e g o . W o r a w -  
d z ie . po d ob n ie  ia k  ich  p o b ra ty m c y  
w  n ie w o li  n ie  za o a d a ja  one w  
ty c h  w a ru n k a c h  w  le ta rg  n a  d łu ­
g ie  m ie s ią c e , a le  w y k a z u ia  zn ac z­
n ie  m n ie is z a  a k ty w n o ś ć . W  z im ie  
z d a rz a ło  sie n a w e t iż  w  n ie k tó re  
d n ie  n ie  p rz y jm o w a ły  p o k a rm u .  
K ie d y  je d n a k  obu dzą  sie n a do ­
b re  no z im o w y m ‘ o d p o c zy n k u  no ­
w e  d o m k i i w y b ie g i beda szczegól­
n ie  p o trz e b n e  g d yż n ie d ź w ia d k i na  
p e w n o  zec h cą  ro zp ro s to w a ć  ko ś c i.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 8.30 u  

zb ie g u  u lic  S c z a n ie c k ie j i  E m i l i i  
P la te r  „ m a lu c h ”  n r  r e j S Z F  0428 
u d e rz y ł w  c ię ż a ró w k ę  m - k i  .S ta r”  
n r  re j.  M X  9560. K ie ro w c a  „ F ia ta ”  
J a c e k  S. d o zn a ł o b ra że ń  i  p rz e b y ­
w a  w  s z p ita lu . P ię ć  g o d z in  p ó źn ie j 
n a s k rz y ż o w a n iu  u lic  K rz y w o u s te ­
go i B o g u s ła w a , c ię ż a ró w k a  „ S ta r ”  
S Z A  336-G s k rę c a ją c  w  p ra w o  po­
trą c iła  ja d ą c ą  ro w e re m  10-le tn ,ią  
A n n ę  H . D z ie c k o  ze  z ła m a n ą  nogą  
i  in n y m i o b ra ż e n ia m i o d w ie z io n o  
do  s zp ita la .

N A  S T R Y C H U  b u d y n k u  p rz y  u l. 
B a rn im a , w  p o m ie szc zen iu  s to la rn i 
n a le ż ą c e j do R o m u a ld a  H  w y ­
b u c h ł w c z o ra j w ie c z o re m  po żar od 
w a d liw ie  z a in s ta lo w a n e g o  p rze w o ­
du  k o m  now ego . P ię ć  s e k c ji s trr.ża -  
ck-ich z lo k a liz o w a ło  o g ień , k t ó r y  
p rzed o s ta ł się ju ż  na dac h . S t ra ta  
w y n o s zą  o k o ło  20 tys . z ł. (ap)


